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i Dziś grozi jej militaryzm 


PARYŻ, 24. 7. PAT. W lipeo- 
wym numerze miesięcznika „La Re 
vue de France“ b. prezydent reju- 
bliki francuskiej Aleksander Mille 
rand ogłasza obszerny artykuł ba 
temat traktatów pokojowych. Oma 
wiająe to zagadnienie pod kątem wi 
dzenia historycznego rozwoju Mil 
lerand m. in. pisze, że wśród $aro- 
dów europejskich jest naród, a nna 
1owicie Polska, która od wieków kie 
rowała się zawsze polityką pokojo- 
wa co znalazło swój wyraz w uch- 
wałach sejmów z piętnastego wieku, 
zabraniając królowi  pewoływania 
pospolitego ruszenia bez uprzedniej 
zgody stanów sejmająeych. 


Dalej Millerand przytacza po 
glądy Skargi oraz z drugiej połowy 
„e. Kajetana 
Skrzetuskiego, w. ktorego. pracach 
autor artykułu widzi pierwowzory 
paktu ligi narodów. W dalszych 
swoich wywodach b. prezydent re- 
publiki powołuje się na prace b. mi 


WIEKO RSKETK WET AEP a AA COD A 
OBOWIĄZKOWE SZKOLENIE 


MŁODZIEŻY SZKOLNEJ 
W NIEMCZECH. 


SAARBRUKRCKEN, 24. 7. PAT 
Korespondent „Le Matin“ donosi z 
Akwizgramu, iż dyrektorowie szkó! 
średnich na całym obszarze Nie- 
miec otrzymali instrukeje dotyczące 
nauki młodzieży w rzucaniu grana 
tami, w strzelaniu z karabinów i pi 
etoletów. 

(wiezenia te są obowiązkowe i 
odbywać się mają dwa razy tygod-. 
niowo. Wykłady prowadzą członku- 
wie organizacyj szturmowych. 

—(0)— 
14 WSI ZNISZCZONYCH WSKU 

TEK TRZĘSIENIA ZIEMI. 


PARYŻ, 24. 7. : Wedlug donie- 
sień z Ankary podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi koło Denizzi uleg- 
ło zniszczeniu 14 wsi. Liczba ofiar 
w ludziach nie jest zbyt wysoka, na 
tomiast straty materjalne, wyrza- 
dzone przez trzęsienie ziemi są bar 
dzo dotkliwe. i 


U ulm 
. 


DOLAR — 6.25. 


WARSZAWA, 24. 7. Dość licz- 
ne tranzakcje prywatne zawierane 
są po kursie 6.40, przy obliczeniu 
międzynarodowem 
szem, bo 6.44. Zauważyć się daje 
brak materjału. 

Bank Polski płacił dziś za dola 
ry po 6.25. 

Złoto — coraz tańsze. 

Funt angielski — bez zmiany. 


jeszcze wyż- 


nistra Zaleskiego, omawia szczegół 
nie obserwuje bezezelną odbudowę 
skiego, autora memorjału o utrzy- 
maniu pokoju powszechnego. 
Obszerne wywody _ Milleranda 
zmierzają do wniosku, iż w 12 lat 


po straszliwej hekatombie miljonów 
ludzi, którzy poświęcili swe życie 
dla sprawiedliwości, świat bezwład 
nie obserwuje bezczelną odbudowż 
militaryzmu pruskiego i odrodzenia 
haseł odwetu i siły wobec prawa. 


Mniejszości narodowe w Niemczech 


zostaną pozbawione 


KOPENHAGA, 24. 7. PAT. — 
„Flensborg Avis“ w korespondencji 
z Berlina donosi o oczekiwaem o- 
graniezeniu praw mniejszości naro 
dowych w Niemczech. Ma być prze 
prowadzone rozróżnienie pumiędzy 
„obywatelami państwa”, a „przy- 
należnymi. do państwa“. Lo ostat- 


niej kategorji będą załiezeni . człow - 


praw obywatelskich. ` 


kowie mniejszości narodowych. 
Według projektu, przyg:towane 
go przez ministerjum spraw wewnę 
trznych na mniejszości Larodowe 
mają być również rozciągnięte ogra 
niezenia w dziedzinie: gosp cdarczej. 
Niemiecki front pracy ma abejmo- 
wać tylko rdzennych niem* w. 
© Bd s y 


Stypa konferencji londyńkiej 


W czwartek ostatnie posiedzenie 


LONDYN, 24. 7. — Final konfe 
rencji ekonomicznej nastąpi w bie- 
żącym tygodniu. 


Dzisiaj popołudniu odbyło się po 
siedzenie komisji monetarno - finan 
sowej, na której francuski minister 
skarbu Bonnet, będący sprawozdaw 
cą komisji przedstawił rarort spra- 
wozdawczy. 

Jutro popołudniu odbędzie się po 


siedzenie prezydjam  kogferencji. 
które ustali szczegóły  pitarnego 
końcowego posiedzenia odraczającej 
się konferencji, jakie odbędzie się 
we czwartek. 


Na posiedzenui plenariem bę- 
dą wygłoszone liczne mowy m. in. 
przemawiać będzie r rezydeni konfe 
reneji Mac Donald, delegat Francji 
Bonnet i delegat amerykański Hull 


Tajemnica śmierci polaka 
który z obczyzny wracał do kraju. 


. ESSEN, 24. 7. PAT. Władze nie 
mieckie  zawiadomiły konsulat w 
Essen, że w Löhne (Westfalja) zna 
leziono na torze kolejowym zwłoki 
obywatela polskiego Grzegorza Ko- 
rzuchowskiego. Z  przeprowadzo- 
nych dochodzeń wynika, że zmarły 
jechał pociągiem 
wym Paryż — Warszawa. i 


międzynarodo-. 


Znaleziono przy nim bilet kolejo 
wy do Brześcia n/Bugiem. Korzu- 
chowski wracał do kraju z Buenos 
Aires. Czy chodzi tu o nieszczęśliwy 
wypadek, czy też samobójstwo nie 
udało się narazie ustalić. Konsulat 
czyni dalsze dochodzenia w tej spra 
wie. 


Katastrofa Mollisonów przy lądowaniu 


Amy Johnson znana z paszkwilu na Polskę 
ma silnie skaleczone ręce. 


LONDYN, 24. 79. PAT. Według 


wiadomości, które nadeszły dzisiaj 


nad ranem Mollisonom nie ndalo się 
wylądować w Nowym Jorku. Ule- 
głr oni wypadkowi w miejscowości 
Bridgeport w stanie Connecticut, w 
odległości 50 mil zaledwie cd Nowe 
go Jorku. 


Wyczerpawszy zapas  henzyny 
Mollisonowie byli zmuszeni do wy- 
lądowania i 0 godz. 9 wiecz., według 
czasu amerykańskiego, czyli c godz. 
3 nad ranem czasu  eurovejskiego 
krążyli nad lotniskiem w Bridge- 
port czterokrotnie usiłnjąc lądować. 


Gdy wreszcie zdecydowali się opu- 
ścić na lotnisko, nieoczekujące ich 
wylądowania i przeto niedostatecz- 
nie oświetlone, samolot natrafił na 
rów odprowadzający wodę z błotni- 
stego tenenu i przewrócił się. 


Aparat jest silnie uszkodzony, 
Mollisonowie są ranni i będą musie 
li pozostać kilka dni w szpiiam w 
Bridgeport. Mollison ma p: ranioną 
twarz 1 nogi, zaś Amy Johnson po 
kaleczone ręce. i 

Przelot przez ocean zosta? doko- 
nany w 29 godz. Lotnicy pozostawa 
li w powieźrzu ogółem 89 godzin. 


, 


CERES OOE N E S UDRYBA ZEE ARKAŁARE E 


Polska od wieków była ostoją pokoju. 


ZASTRZELONY POLAK. 

BERLIN, 24. 7. W miejscowo- 
ści Leverhusen zastrzelony zost4 
przez szturmowca bezrobotny polak 
Jaśkowiakć Według biura Conti Ja 
Śkowiak zatrzymany przez kilku 
szturmowców zajął groźną posta 
wę, wobec czego jeden ze szturmów 
ców cheąc uprzedzić atak dał strzał, 
kładąc go trupem na miejscu. 


` LOOK 

SMOSARSKA W ROLI GORGU- 
NOWEJ. 

LWÓW, 24. 7. — Jeden z dzien- 
ników lwowskich podaje „wiado- 
mość, jakoby przystąpiono już do 
zreałizowania filmu na temat mor- 
du  brzuchowiekiego i procesu Gor 
gonowej. Główną rolę Gorgonówej 
ma objąć znana aktorka filmowa. 
Jadwiga śęzetaji w 

ROZŁAM WŚRÓD ŻYDÓW. 

Gminy angielskie nie ogłaszają 

| bojkotu. 

LONDYN, 24. 7. Wczoraj odby - 
ło się posiedzenie reprezentantów 
wszystkich gmin żydowskich w 
Wielkiej Brytanji, celem. omów.e- 
nia i powzięcia uchwały w sprawie 
zbiorowego bojkotu gospodarczego 
Niemiec przez żydów angielskich. 

Reprezentanci żydów  angiel- 
skich wypowiedzieli się przeciwko 
zbiorowemu bojkotowi wobec czego 
zwolennikom akcji bojkotowej poza 


"staje jedynie droga nacisku moral- 


nego w kierunku bojkotu indy wi- 


„dualnego. Ge: 
Decyzja wczorajsza grozi powiat 


nym rozłamem wśród żydów an- 


gielskieh. 


:0:— 
MUSSOLINI NAGRADZA. 
Gen. Balbo mianowany marszałkiem 


RZYM, 24. 7. W związku z suk: 
cesami odniesionemi przez flotę 


powietrzną 24 hydroplanów, ktera ` 


pod dowództwem gen. Balbo odb; - 
ła podróż do Ameryki, rada mini- 
strów postanowiła stworzyć szere4 
nowych zaszezytnych stopni w let- 
nictwie włoskiem. 

Przedewszystkiem uchwalono u- 
tworzyć godność marszalka floty po 
wietrznej, którą otrzymać ma. gen. 
Balbo. 

BANDYCI OBRABOWAJI I 

STATEK ANGIELSKI. 


LONDYN, 24. 7. Z Nowego Jor 
ku donoszą o śmiałym napadzie. da 
kónanym przez” czterech bandytów 
na załogę angielskiego statku - ty- 
sterny „Santa Marina". ` Bandyci, 
którzy potajemnie dostali się na pe 
kład statku w drodze do portu Me- 
xico, napadli na załogę, którą n- 
więzili. 

Po zrabowaniu 22 tysięcy pese 
tów, zmusili oni załogę do zawinię- 
cia do jednego z mniejszych portów 
w pobliżu Agusdulce, skąd udało 
się im na łodzi dostać na ląd i zbiee 
ze zrabowany”” łupem- 
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=== | ze świata W Rosji cor az gor zej... 


Głodny robotnik i chiop coraz śmielej podnoszą głowy. 


KRWAWE PS Ya] W KOSZA- 
RACH 73 P. P. W KATOWICACH. 


W sobotę po południu krwawy dra*« 


mat rozegrał się na dziedzińeu koszar 
73 p. p. w Katowicach w poh'iżu kasy 
na. Oto z kasyna wyszli dwaj sierżanel 
Józef Nowak i Szypura „toe: ae między 
sobą sprzea kę, która rozpoczęła się już 
w kasynie. Sierżant Nowak, m. any ze 
swej porywezości, w pewnym momen- 
eie chwycił rewolwer „i jakby w przy- 
stepie zamroczenia umysłowego począł 
strzelać przed siebie ‚tak długn „dopóki 
magazyn cały nie został wystrzelony. 
Skutki strzelaniny były okropne. 


Cztery kułe trafiły w sierżanta Szypu 


rę, raniąc go cieżko „jedna zaś w ramie 
szeregowca Hoffmana. Sierżanta Szy- 
purę w stanie groźnym odwiesiono na- 
tyehmiast do szpitala. Hoffmana opa. 
trzono ua miejscu, Nowaka natomiast 
aresztowała żandarmerja. 
—0x— 
CUDEM URATOWANI Z Pf ACK 
GO SAMOLOU.. - 


"PARYŻ, 247. W Chalonśur Marne 
wydarzyła sie fatalna katastrofa samo 
lotowa. 

Samolot wojskowy 11 pułku lotnicze 
go zawadził podczas nocnego lotu ob- 
serwacyjnego © przewody prądu elek- 
trycznego o wrsokiem napiaciu i mo- 
mentalnie st” ` w płomieniach 

Płonący saznolot spadł do pobiiskiej 
rzeki. 

Kilku robotników, którzy prrzypadko 
we obserwowali cały pieebieg wypad- 
ku. rzuciło sie do wody i wpław dotar- 
li do paląeej się maszy ny,celem wyrato 
wania lotników. Po dłuższych wysil- 
kach udało im się wybawić z opresji 
wszystkich trzech lotników, z których 
tylko dwaj odnieśli stosunkowo lekkie 
obrażenia, podczas gdy trzeci wyszedł 
z wypadku zupełnie bez s:wanku. 


—0) — 3 
POLA NEGRL.. ŻYDÓWSĄ. 


BERLIN, 28.7, Ogłoszono listę, obej 
mującą 22 wybitnych artystów i arty 
stek filmowych, których „określono ja- 
ko żydów i wobec tego zakazano wy- 
świetlania filmów z ich udziałem 

Rzecz charakterystyczna, z8 również 
uznano na żydówkę.. Pole Negri. Na 
omawianej liście figurują m. in.: Maks 
Pallenberg, Rychard „Tauber, Elżbieta 


> 


* Bergner i Lee Peeri, 


Ten sam komunikat donost że w 
Niemczech usunięto ze. stanowisk 118 
dyrektorów teatrów, na skutek. ich po- 
chodzenia żydowskiego. 

:0: 
WNUCZKA. FRANCISZKA JÓZEFA 
I. JAKO SOCJALISTKA NIE MO- 
GLA BYC NA ŚLUBIE SWEJ CÓRKI 


BRUKSELA, 24.7, W królewskiej ka 
plicy St. Jacques w Brukseli odbyły 
się zaślubiny księżniezki Stefanii Win- 
dischgrzetz z hr. Pierre Alvatara de 
Querrieu. Narzeczona urodzona w. lip 
cu 1903 r. jako jedyna córka księcia 
Ottona Windischgraetz i jego małżon- 
ki urodzonej arcyksiężniczki Elżbiety 
austrjackiej, jest chrzestnem dzieckiem 
swej babki księżniczki Flemer von Lo 
nyay, wdowy po areyksięciu Rudolfie. 

Na zaślubiny młodej pary księstwo 
Lonyay przybyli do swego zamku Aro 
szar z Węgier do Brukseli. Matka na- 
rzeoronej nie mogla być obecvą na ślu 
bie. 

Wnuczka cesarza Franciszka Józefa 
I matka natzeczonej wyszła po raz 
pierwszy zamąż za ksiecia Ot!ona Win 
dischyraetz, z którym rozeszła się w r. 
1934 i wyszła zamąż za soejalistyczne, 
go posla do parlamentu. Pezneka i sa 
ma wstąpiła w szeregi secjalnej — de- 
mokracji . 

Księżniczka Stefanja Wiaudischgra_ 
etz, nie czując się szoareśliwą w domu 
swej matki, wyjechała w ubicgłym ro 
ku do krewnych babki do Beleji i tu 
poznala swego ebcenego małżanka. 


Popierajcie LO.P.P. 


‚Ponure wiadomości: nadchodzą 


: z osji... 


Głód o którym sowiecka cenzu- 
ra pozwala korespondentom pism 
zagranicznych określać jako „tym- 
czasowe póważne trudności apro- 
wizacyjne“, jest faktem i żadne u- 
krywania przed opinją publiczną 
Zachodu nie pomogą! 

Polityka wewnętrzna rządu ko- 
munistycznego poza tym czynni- 
kiem niepokoju spotkała się z no- 
wym. Zapowiedziana przez wł- 
dze „ezystka* szeregów partji sta- 
ła sie, jak nigdy w dziejach tego 
sprężystego pod względem orsa- 
nizacyjnym stronnietwa politycz- 
nego, — fikcją, Rugowanie z sze- 
regów partyjnych zagmatwało spra 
wę uzdrowień stosunków w apara- 
cie urzędniczym i stało się prawie 
nie do przeprowadzenia. W niektó- 
rych okręg. a w szczególności prze- 
mysłewych „czystka* szeregów par 
tyjnych napotkała na opór. Roz. 
kazy centrum partyjnego załatwio- 
na formalnie i na tem zakończone 
oczyszczenia partji od „naleciałoś- 
ci butżuazyjnego światopoglądu“. 

~ Dlaczegóź tak się stało? 

Komunista, który nie tak dawno 
wydzierał się na wiecach pro'e- 
tarjackich za władzą komunistyez- 
ną, obeenie zrozumial, iż nie tyl- 
ko włościanie lecz i robotnicy są 
mocno pokrzywdzeni. 

* Przeciętna „płaca robotnika nie 
wystarcza mu na wyży wienie, ba 
100 — 158 rubli zarobku miesiecz- 
nego stanowi zaledwie pud mąki 
na „wolnym“ rynku, znajdującyne 
sig w ręku' przypadkowych speku- 
lantów. 7 

Kooperatywy zaś faktyczne wy 
kazują coraz to więcej ignoracji w 
zaopatrzeniu robotników ze wzęg!tę- 
du na dotkliwy brák przedmiotów 
codziennego ' użytku. _ Teoretycz- 
nie liczby zasianych pół i miljony 
eeninarów tegorocznego przednów- 
ka nikomu już nie imponują, bo 
prasa sowiecka wskazaniem na sze- 
reg  „niedociągnięć* w kampanji 
siewnej przygotowuje proletariat 
do wszelkich niespodzianek. 

Proletarjat miejski i fabryczny, 
który całe swoje nadzieje  polep- 
szenia bytu i wyrugowania z życia 
kartek żywnościowych wiązał z 
końcem  „piatiłetki* i początkiem 
drugiej widzi, że w państwie sowie 
ckiem wiele rzeczy ukrywane. 

Druga „piatiietka* jakoś nie w» 
że się narodzić, prasa © niej zupeł- 
nie milezy, nie bacząc na to, że bez- 
robocie zaczyna się wdzierać w 
szeregi zgłodniałego proletarjatu. 

Dobrze wykształeony  polityez- 
nie prełetarjat sowiecki orjentuje 
się, że ostatuie sowieckie posunie- 
cia dyplomatyczne na terenie mię- 
dzynarodewym stanowią szereg 
porażek... 

Pozatem prołetarjat rozważa co 
raz więcej różnie w życiu, jaki 
wytworzyły się pomiędzy kastą 
rządzącą, a szarym tłumem partyj 
ników i zwykłych obywateli. Zwró- 
cenie się robotnika do swego ko- 


legi, który -« stał się wysokim dyg- 
nitarzem — jet obeenie' trudniejsze 
niż audjeneja zwykłego  obywa.e- 
la państwa burżuazyjnego u burżu- 
azyjnego ministra. 

Nastąpiło „niesłychane rozerwa 
nie łączności między masami, a 
rzędem“ — powiedział niedawno 
jeden z „wyczyszczonych* komu- 
nistów, były dygnitarz, opozycjo- 
nista Szumskij. 

Fundament komunizmu młodzież 
komunistyczna coraz bardziej 
chwicje się w swych przekonaniach 
i dość często zapytuje starszych, 
doświadczonych wodzów czy nie 
możnaby było zmienić „bydlęcy ży- 
wot proletarjusza na kulturalne ży - 
cie mieszczańsko - _ burżuazyjne. 
które prawdziwemu i niezłomnemu 
proletarjuszowi nie zaszkodzi dać 
na próbę”. 

Te nastroje przedostają się już 
nawet do koszar! Armja _ czerwo: 


na, która dotychczaś nie odczuwa: 
ła braków musiała ostatnio zwezió 
pasa. 

W garnizonach R sd 
okręgów odczuwa się rozluźnienie 
dyscypliny, którą również władze 
zamierzają podnieść drogą „czyst- 
ki“ komunistów — dowódców Ta 
pierwsza w dziejach armji „czyst- 
ka“ zapowiada się na jesieni i nie 
wiadomo, czy odbędzie się, bo £o- 
że się spotkać ze sprzeciwem: 
gdyż wyrzucony z armji komunista 
jest gorszy od parjasa! i 

Przed Sowietami stoi problems‘; 
zmienić nie tylko swoją ` politykę 
wobec świata, lecz również zmienić 
i wewnętrznę życie. 

Wówczas, ani. prołetarjatowi so- 
wieekiemu, ani ortodeksom partyj- 
nym, ani zachodowi nie będzie się 
śniła żadna rewolucja. Na ziemi za 
kwitnie praca i: are dła wszy: 
stkieh. 


Ewropa | Afryka jedn ata 


Tunel podmorski Gibraltar — Tenger. 


Kanał Panamski rozdzielił dwa 
kontynenty a połączył dwa oceany, 
tunel podmorski Gibraltar—Tanger 
połączy,dwa kontynenty — Afry! sę 
z Europą. W tych dniach udał się 
hiszpański minister spraw wewuę 
trznych Quiroga do Taryfy, aby 


=zminaugurować rozpoczęcie i: 


przy budowie tunelu. Długość 
lu wyniesie około 35 klm. a; 
biegać on będzie pod dnem mors 
kiem tak, iż wyłot jego po stronie 
atrykańskiej przypadnie na wschód. 
od Tangeru. a wylot po stronie hisz 
pańskiej pc.i miastem Taryfa, na 
przylądku Taryfa, o 60 km. mniej 
więcej na zachód od Giłbraltaru. 
Gdy tunel zostanie wykończony 
co zajmie lat parę, można będzie na 
dworcu głównym w Warszawie 
wsiąść do ekspresu Warszawa-Pa- 
ryż-Fez-Rabat i dalej z Rabatu. 
gdy wykończona zostanie kolej 
transsaharyjska jechać bez prze- 
siadania się przez Saharę wgłąb 
czarnego lądu, aż nad brzegi Nigru 
do końcowej stacji — Timbuktu. 
dzie bezpośrednio drogą lądową Z 
Czarny Senegal połączony więc bę- 
metropolją francuską, komunikacja 
Paryż-Timbuktu odbywać się bę- 
dzie równie łatwo i wygodnie. jak 
dzisiaj między Paryżem a Nizzą. 
Dła Francji w pierwszym rzę- 
dzie, bardziej jeszcze niż dla Hisz 
panji, ma właściwe znaczenie tunel 
gibraltarski, albowiem połączy on 
ją bezpośrednio drogą lądową z jej 
imperjum afrykańskiem, z Algie- 
rem, Z Marokko, z Saharą i jej oa- 
zami, z Nigerją, z Senegalem. Dla 
Hiszpani pewne znaczenie może 
mieć tunel podmorski w dziedzinie 
gospodarczej przez połączenie Ma- 
rokka hiszpańskiego z półwyspem 


iberyjskim, oraz ze względu na 
tranzyt kolejowy, jaki się rozwinie 
na linji, wiodącej do Taryfy od gra 
nicy francuskiej. 

Dla Francji znaczenie * tunelu 
nie wyczerpuje się korzyściami na- 
tury gospodarczej, aczkolwiek, bę- 
dą one duże; w pierwszym rzędzie 
tunel ten będzie służył bezpieczeń. 
stwu Francji, albowiem -urzeczy wi- 
stni się przy jego pomocy dawno 
już żywiony plan zbliżenia do we- 
tropolji rezerw czarnych, wojsk ko- 
lonjalnych, które oddały w czasie 
wojny 1914 r. tak wielkie usługi na 
froncie niemieckim. Głównie chedzi 
tu o Senegal, gdzie się rekrutują 
najlepsze, , najbitniejsze zastępy 
czarnych żołnierzy. Strzelcy sene- 
galscy mają ustaloną opinję nietyl- 
ko we Francji. Dotąd ekspedycja 
oddziałów afrykańskich odbywała 
się drogą morską, z Casablanki do 
Marsylji, teraz, gdy tunel . będzie 
wykończony, transport może się ód 
bywać koleją poprzez  terytorjum 
hiszpańskie, na co prawdopodobnie 
republika iberyjska udzieli swego 
zezwolenia. 

Kwestja budowy tunelu Gibral 
tarskiego niepokoi mocno Niemcy. 
których rząd odwetowy widzi w 
tej, odległej coprawda jeszcze per- 
spektywie komunikacji pomorskiej 
poważną przeszkodę i hamulee dla 
swoich planów politycznych. Jnż 
dzisiaj prasa niemiecka dyskutuje 
gorąco nad kwestją tunelu afrykań 
sko - europejskiego, podkreślając 
głównie jego znaczenie piratupiers 
ne. dla Francji. Uderz w stół — na- 
Życe się odezwą. Przysłowie = thi- 
maczy jaknajlepiej w danym. ws- 

padku zainteresowanie _ Niemiec» 
sprawą, tunelu. F R. 


Echo procesu Gorgonowej 


Inż. Zaremba oskarża prasę. 


Prokuratora sądu okręgowego 
w Warszawie zawiadomiła redatto 
rów odpowiedzialnych dwuch dzien 
ników warszawskich o nadaniu bie 
gu skardze architekta Zaremby prze 
ciwko tym dziennikom za umiesz- 
czenie podczas trwania procesu for 
gonowej w Krakowie szeregu arty 
kułów uwłlaczających jego czci. 


W artykułach tych dzieniki po- 
dały cały szereg faktów z przesełe : 
ści architekta Zaremby, zdaniem je 
go nieodpowiadających rzeczywi- 
stości. 

Sensacyjny proces na tle spra: 
wy Gorgonowej odbyć się ma w War 
szawie we wrześniu. 
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liny spooią sio do lan gazowego. 


mogą być wytwarzane w fabrykach niemieckich. 


Jakie gazy trujące 


Zamaskowane zbrojenia nie- 
mieckie są podstawą  zuchwa: 
łych planów  militaryzmu ger- 
mańskiego. Zarówno w dziedzi- 
nie techniki, metalurgji, chemii, 
jak na polu wynalazków wszel- 
kiego rodzaju. Niemey starają 
się przystosować swą działalność 
do celów ewentualnej wojny. 


Nie pomogło powierzchowne 
rozbrojenie Niemiec i zakazy 
traktatów. Dziś jedną z najgry- 
niejszych metod planowej akcji 
militarystycznej Niemiec stały 
się niewinne z pozoru fabryki i 
wytwórnie, wyrabiające przed- 
mioty użytku codziennego-—lecz 
tak zorganizowane, że w razie 
potrzeby mogą być w kilka Inh 
w kilkanaście godzin ",przesia- 
wione* na produkcję materjału 
wojennego. 


Rewelacyjne pod tym wzgl 
dem informacje ogłasza obecnie 
znany dziennikarz franeuski Geo 
London w „Le Journal. Wy- 
szezególnia on np. 12 fabryk pod 
samym Berlinem, które dziś wy- 
rabiają turbiny, motory, rucho- 
me schody, aparaty radjowe i 
elektryczne, lecz są tak przy- 
sposobione, że mogą również 
` produkować granaty i poc'ski 
Podobnie zorganizowane są fa- 
bryki w innych krajach niemi:e- 
kich pod nadzorem Reichswehry 
i sztabu generalnego. 


Najw ększy nacisk kładą obee- 
nie Niemcy na przygotowauie 
wojny gazowej, widzące w niej 
najłatwiejsze możliwości doko- 
nania błyskawicznie szybkiego 
ataku: 


Przedewszystkiem do akcji tej 
zmobilizowano wiedzę i uczo 
nych. Profesor Haber, dyrektor 
instytutu gazoznawczego w Ber- 
linie jest „ojcem wojny gazo- 
wej“, a jego koledzy dr. Duisberg 
i Brosch szkolą od kilku lat za- 
stepy chemików, którzy dokony- 
wują znakomitych odkryć nau- 
kowych w tej dziedzinie. 


Produkcja gazów trujących 
odbywa się systematycznie w 


szeregu fabryk chemicznych, 
przedewszystkiem w znanych 
zakładach „I 6:  Farbenindr- 


strie“, która jest potężnym kar- 
telem i ma swe fabryki w Kolo- 
mji, Mannheimie, Heidelbergu i 
w Hoechst. W Hamburgu wytwa 
rza się słynny fosgen dr. Hugene. 
Stolzenberga. W fabryce tej pra 
cują obecnie trzy zmiany robot- 
aików! 


Inną gałąź zamaskowanych 
wytwórni gazów trujących sta- 
nowi „Chemische Fabrik, Hey. 
den Aktien Gesellschaft" w Ra- 
debeul pod Dreznem. 

Wyrabia ona obecnie sachary 
nę i niektóre kwasy nieorganicz - 
ne, lecz, jak za dotknięciem róż- 
dżki czarodziejskiej, może być 


brykę niezwykle trującego, lek- 
kiego, bezwonnego gazu... 

Fabryka chemiczna Billwar- 
dena w Hamburg — Billbrosk, 
produkuje „pokojowe“ związki 
arsenowe i tlenki chromowe lecz 
przygotowana jest do produk- 
cji trujących gazów na podsta 
wie arszeniku. 

Berlińska fabryka wyrobów 
fotograficznych „Schering i Kal- 
bańm* może wytwarzać na wez- 
wanie władz wojskowych gazy 
trujące na podstawie chloru i 
cjanku potasn. 

Farmaceutyczne fabryka Ge 
he i Sp. w Dreźnie może rów- 
nież leczyć radykalnie chorych 
| Z WOW dro ARA ADA RO R PES PORY | 


i zdrowych... gazem trującym, 
którego głównym składnikiem 
będzie fosfor. 


Równocześnie dbają Nienicy o 
przygotowanie zastępów specja 
listów wśród społeczeństwa cy- 
wilnego, obeznanych z wojną 
gazową. Celowi temu służy or- 
ganizacja, która nosi ` prostą a 
wymowną nazwę „Towarzystwa 
Cesarza Wilhelma“ (Die Kaiser 
Wilhelm Gesellschaft). 


Działa ono w ścisłem poro*''- 
mieniu z władzami Reichswekry 
i szkoli systematycznie na kuv- 
sach specjalistów z oddziałów 
hitlerowskich: 


O polskość prawego brzegu Wisły 


POLSKI SKRAWEK ZIEMI MALBORSKIEJ W NIEBEZPIŁ 
CZEŃSTWIE EKSPANSJI PRUSKIEJ. 


(Korespondencja własna) 


Ciekawy skrawek ziemi polskiej 
leży na Pomorzu, na prawym brze- 
gu Wisły, naprzeciwko Gniewu 
Ten skrawek ziemi to Pięć wiosek 
polskich, które jako jedyny teren 
na Pomorzu, rozszerzyły granice 
Polski poza jej obszar historyczny: 
Te gminy prawobrzeżne należały bo 
wiem niegdyś do Prus Książęcych, 
ściślej mówiąc do historycznej Zie- 
mi Malborskiej i dopiero od r. 1772 
tworzyły wraz z powiatem.. kwi- 
dzyńskim część Prus Zachodnich. 

Jest rzeczą ciekawą, że właśnie 
za czasów pruskich objawiła się tu 
żywiołowa ekspansja żywiołu nol- 
skiego. Liczne rodziny pochodzenia 
niemieckiego i holenderskiego zčo- 
laly zasymilować się w ciągu 
XVIII i XTX wieku, tak, że na 
krótko przed wojną na Prawym 
brzegu Wisły, pod bokiem  najza- 
ciętszego prusactwa istniało szero- 
ko rozwinięte i pulsujące życie pol- 
skie. j 


Plebiscyt, który z wyjątkiem 
powiatu sztumskiego wypadł dla 
nas na całem Powiślu (Ziemi Mal- 
borskiej), Warmji i Mazurach bar- 
dzo fatalnie, w parafji janowskiej 
nad Wisłą dał pomyślne wyniki. 
Dnia 11 lipca 1920 r. padło w tych 
pięciu wsiach: Janowie, Burszty- 
chu, Nowych Lignowach, Małopo- 
lu i Kramerowie, razem 276 głosów 
za Polską, a tylko 185 za Niemcami 
mimo bliskości rejencyjnego Kwi 
dzyna. 


Patrjotyam ludności tych t.ad- 
wiśłańskich wiosek został nagro- 
dzony. Rada ambasadorów decyzją 
z dnia 12 sierpnia 1920 r. przyznała 
te pięć gmin, część łąk nadwiślań- 
skich i port Korzeniewo (Kurze- 
brak) Polsee, która tym sposobem 
otrzymała po prawej stronie Wisly 
pas ziemi, przylegający do Prus 
Wschodnich i stanowiący zabezpie: 
ezenie prawego brzegu rzeki na 
szerokiej przestrzeni. 

Była to zresztą tylko drobna ve- 
kompesata za 5 innych gmin w po- 
wiecie kwidzyńskim i 25 w pow. 
sztumskim, które w plebiscycie wy- 
kazały większość polską. 

Na nie się nie zdały ówczesne 
krzyki  wszechniemców, że Wisła 


musi być naturalną granicą miedzy 
' zamieniona z dnia na dzień na fe Polska a Prazami  Wschodniewi. 


Janowo Gniewskie, w lipcu. 


Dzięki patrjotyzmowi ludności ' o- 
wych. pięciu wiosek przełamano nie 
naruszalną rzekomo zasadę, że Pru- 
sy Wschodnie muszą sięgać do sa- 
mej Wisłu. 
"77 walki plebiseytowej przed 13: 
stu laty wynieśliśmy więc tę jedy- 
ną doniosłą korzyść, że teraz oto 
Wisła od swych źródeł aż do Morza 
Polskiego jest w polskiem posiada- 
niu, gdyż i na terytorjum Wolnego 
Miasta Gdańska Polska pełni na- 
dzór nad tą rzeką. PEŁ ę 
Widzimy więc z tego, jak cen- 


nym skrawkiem ziemi polskiej są - 


owe pięć wiosek na prawym brzegu 
Wisły. Oprócz swego znaczenia dla 
kontroli nad calą dolną Wisłą, sta- 
nowią one jakoby teren  doświać- 
czalny dla rodaków naszych po dru 
giej stronie kordonu, którzy wie- 
dząc dobrze co się w tych wioskach 
dzieje, dobrobytem ich ludności 
mierzą dobrobyt i potęgę całej Pze- 
ezypospolitej. 


Tymczasem jednak władze nie 


opiekują się należycie tym cennym 
skrawkiem ziemi polskiej nad Wi- 
słą Przed kilku dniami z okazji ma 
nifestacji narodowej zjechali do Ja 
nowa liczni przedstawiciele prasy 
pomorskiej, którzy mieli spo39b- 
ność stwierdzić że ludność tutej- 
sza jest niemal całkowicie opusze%0 
ną przez władze polskie, Dotkliwie 
naprzykład daje się odczuwać zlik- 
widowanie starostwa  gniewskiego 
i przyłączenie okręgu janowskiego 
do Tczewa, dalej brak pomocy 't- 
nansowej, brak opieki sanitarnej, 
a w dodatku jeszeze ma być zlikwi- 
dowane wójtostwo w Janowie. Wte 
dy już ludność tutejsza naprawdę 
pozostanie na łasce losu. 


Przychodzi teraz fakt najgroź 
niejszy, że Niemy mając pomoc fi- 
nansową Gdańska i Berlina wydzie 
rają ziemię polakom w formie ukła- 
dów dzierżawnych. Ekspansja nie- 
miecka zaczyna coraz więcej zagra- 
Żać prawemu brzegowi Wisły, co 
w przyszłości oznaczać może koniec 
naszego władania dolnym brzegiem 
tej naszej narodowej rzeki. To też 
co rychło uderzyć trzeba na alarm 
w obronie zagrożonego odcinka, na 
którym Niemcy zrobić cheą wyłom 
w całości terytorjalnej RE 
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Y ROQ 
Z zakulisowych działań 
w chwili wybuchu wojny 
światowej. 


Dopiero przed kilku laty wyszedł 
ma jaw sensacyjny przyczyn:k do kwe 
stji wybuchu wojny światowej Jest to 
wspomnienie pułk. Seeligera, który w 
r. 1914 był szefem wydziału prasowego 
w austrjackiem ministerjum wojny, od 
noszące się do okresu 24 godzi: poprze 
dzającego wypowiedzenia wojny Ser- 
bji przez Austrie. 

W tych rozstrzygających chwilach 
wszyscy ministrowie austryjacey,idący 
na pasku polityki Niemiec głosowali 
ta wojną i jedynie ecsarz Franciszek 
Józef chciał uniknąć zbrojnego 'kon- 
fliktu. Właśnie wysłano owo słynne 
ultimatum do  Serbji i rząd serbski 
miał w przeciągu 24 godzin udzielić 
swej odpowiedzi. 5 

Min. spraw zagranieznych hr. Ber- 
chtold i minister wojny gen. Krobatin 
udali się do Iszlu, gdzie w owym cza- 
sie przebywał cesarz, aby tam oczeki- 
wać ną odpowiedź serbską. W Wiedniu 
panowało wówczas ogólne przekonanie, 
że eesarz odmówi podpisu pod wypowie 
dzenie wojny. nawet gdyby Serbja nie 
zgodziła się na warunki postawione jej 
przez Austrję. Tymczasem dn. 25 lipca 
1914 r. nadeszła z Ielu niespodziewanie 
wiadomość, że cesarz Franciszek Józet 
podpisał dekret mobilizacyjny, co rów 
nało się wypowiedzeniu wojny. 

Otóż pułk. Seeliger wyjaśnia, co 
wpłynęło na zmianę decyzji cesarza. 
Gdy cesarz oświadczył katzgorycznie, 
że nie podpise dekretu, hr. Berchtold 
pokazał mu wówczas telegram, który 
"donosił, że wojska serbskie wkroczyły 
na terytorjum Bośni i zabiły 400 żołnie 
rzy i żandarmów austrjackiih Obu. 
rZzomy cesarz dopiero wtedy podpisal de 
tret wojenny. 

Tymczasem wiadomość o zabiciu 400 
żołnierzy austrjackich nie była praw- 
dziwą. Na granicy miało miejsce jedv. 
nie drobne, przypadkowe zajście pomię 
zy strażą graniczną austrjacką i serb 
ską, podczas którego czterech żołnierzy 
anstrjaekich zostało rannych. 

Jest więc rzeczą jasną, że hr. Ber- 
chtołd sam sfałszował ową słynną de- 
pesze, która stała się jedną z kezpośred 
nich przyczyn wojny światowej.  Bvł 
on naturalnie narzećsiem w rekach Nie 
miee „które w tym konflikcie serbsko- 
austrjackim szukały 
wywołania wojny światowej. © 

szAJOB Z 
3 GODZINY PRACY, A 5 GODZIN ĆWI 
CZEŃ WOJSKOWYCH W N'EMITEC 


KICH „OBOZACH PRACY POBRO- 


WOLNEJ". 

W Niemczech jest obecnie zwerbo- 
wanych około 300.000 młodzieży w obo 
zach „pracy dobrowolnej“. Kadry te 
zmieniają się zresztą co kilka miesięcy 
tak, że trudno jest ocenić ścióńle obozy 
otrzymując w nich przysposobienie woj 
skowe. 2 

Jaki jest rozkład dzienny »raey Í 
zajęć w tych obozach? Ciekawe dane, 
pochodzące z jednego z obozów w Niem 
cech północnych, dowodzą, iż faktyrz 
na praca ogranicza się tam do mini. 
malnych dawek, cały zaś dzień wypeł 
niony jest ćwiczeniami wojskowemi, 
prowadzonemi przez byłych oficerów i 
podoficerów oraz przez sturmowców 
hitlerowskich. 

W obozie, o którym mowa, pobudka 
poranna jest o godz. 6 rano. Od g. 6.30 
do 9.30 roboty ziemne w związku zZ dre 
nowaniem i osuszaniem terenu z ba- 
gien. I na tem praca się kończy. 

Od g. 16 — 17 wychowanie fizye»ne 
wraz z gimnastyką wojskowa i ćwieze 
niami karabinowemi. Od g. 12 - 14 o- 
biad i odpoczynek. Od g. 14 — 17 ćwi- 
czenia połowe z maskami gazowemi i 
karabinami. Od g. 17 odpoczyrek. wie- 
czerza, czas wolny. O godz. 22 paseenie 
świateł. 

Od czasu do czasu odbywają się 
również ćwiczenia w strzelariu do ce- 
lu, strzelanie z karabinu i z rewolweru. 

W dni słotne kładzie się wiekszy 
nacisk na teoretyczną naukę i kultywo 
wanie ducha wojskowego w młodzieży. 

Pobyt w obozie trwa przynajmniej 
3 miesiące. gą 
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Ważą się losy 
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pracowników ubezpieczeń społecznych. 


Kiłkanaśeie tysięcy pracowni- 
ków kas chorych, zakładów u- 
bezpieczeń, pracowników umysło- 
wych, zakładów wypadkowych i t.l, 
jest w przededniu dość zasadni- 
czych dła nich rozstrzygnięć. Po 
długich bowiem latach dyskusyj, 
sporów i targów, w dniach najbliż 
szyeh ma zostać ustalony estatecr- 
nie tekst pragmatyki służbowej pra 
cowników ubezpieczeń społecznych. 

Prawa i obowiązki pracowników 
kas chorych i ubezpieczalni mają 
swoją długą historję. Już przed kil- 
ku łaty zwrócono uwagę na to, że 
nałeży wprowadzić dła tej kategor- 
przepisy, podobnie jak dla pracow- 
ników państwowych i samorząto- 
wych. Dotychczas bowiem w nic- 
których kasach chorych i zakładach 
obowiązywała pragmatyka  służi:o- 
wa, uchwalona przez zaborców. w 
innych wreszcie stosunek do pra- 
tewnika był regulowany ustawami, 
obowiązującemi pracodawców 
przedsiębiorstw prywatnych. 

Zachodzi pytanie, czy obecny 
okres jest właściwy na wprowa dze- 
nie jednolitych przepisów. Czy nie 
należałoby zaczekać jeszcze kilka 
miesięcy, skoro tyle lat już czeka- 
no, wobec tego. że, jak wiadomo, 
od początku przyszłego roku wcho- 
dzi w życie ustawa sealająca wszy- 
stkie ubezpieczenia. Wydaje się za- 
tem cełowsze poczekać z wprowa 
dzeniem w życie przepisów służio- 
wych do czasu, kiedy mniej więcej 
ustalone będą formy organizacyjne 
instytucyj ubezpieczeń społecznych. 

Projekt pragmatyki służbowej 
pracowników kas chorych i ubez- 
pieczalni składa się z trzech  czę- 
śei: postanowień ogólnych, przepi- 
sów 0 uposażeniu i przepisów © od- 
powiedzialności służbowej. 

Przepisy ogólne  ustałają kto 
może być pracownikiem ubezpie- 
czeń społecznych, sposób przyjmo- 
wania i zwałniania pracowników, 
warunki stabilizacji urzędników. 
określają pozatem obowiązki pra- 
ceowników wobec instytucji zatrud- 
niających ich, prawa pracownicze 


„do urlopu (dla pracowników wnmy- 


słowych od 1 miesiąca do 6 tygodni, 
dla robotników od 15 dni do 4 ty- 
godni) itp. 

Przepisy © uposażeniu regulują 
płace pracownicze. Wszyscy pra- 
cowniecy z wyjątkiem naczelnego 
dyrektora i lekarza oraz ich zastęp- 
ców podzieleni zostają na pietna- 
ście grup z których najniższa otrzy 
mywać będzie 50 zł. miesięcznie, a 
najwyższa — 878 zł. przyczem ra- 
najwyższa — £70 zł. przyczem ra- 
da zarządzająca poszczególnych zat 
kładów i kas, zależnie od położenia 
finansowego może uposażenia te vb 
niżyć.  Penadto przewidziany jest 
w tym dziale wzrost uposażenia za- 
leżnie od wysługi lat, dodatki ro- 
dzinne, lokalne w stolicy, na terenie 
wojew. śląskiego i na obszarze mia 
sta dyni, dodatki funkcyjne za cza 
sowo spełniane czynności. Przepisy 
określają ramewo sposób zaszerego 
wania pracowników: do poszczegól 


„rus, długoletni pracownik 


nych grup uposażeniowych. 

Przepisy o odpowiedzialności słaż 
bowej określają odpowiedzialność 
pracownika za wykroczenia i wy- 
stępki służbowe, rodzaje kar oraz 
procedurę postępowania porządko- 
wego lub dyscyplinarnego. Przewi. 
dziane kary upomnienia, nagany. 
wstrzymania prawa do awansu,, de 
gradacji, zwolnienia ze służby wy- 
mierza dyrektor na podstawie o:ze 
czenia komisji dyscyplinarnej. Ko 
misja dyscyplinarna składa sie z 
przewodniczącego, mianowanega 
przez radę zarządzającą oraz eonaj 
mniej po dwuch członków powoła- 
nych przez dyrektora i wybranych 
przez ogół pracowników, 


Podobnie w ogólnych zarysache 


przedstawia się projekt przepisów 
służbowych pracowników _ ubezpie- 
czeń społecznych. Projekt ten opra 
cowany został przez związek kas 
chorych i związek zakładów ubezpie 
czeń. Następnie wejdzie on w życie 
po uchwałenie go przez zarządy kas 
i zakładów i po zatwierdzeniu przez 
ministra opieki społecznej. 


Przepisy służbowe, w swem 
brzmieniu obecnem, wywołały sge- 
reg sprzeciwów ze strony organiza 
cyj pracowniczych. Opinje swe i po 
stułaty złożyły już Unje pracowai- 
ków umysłowych, związek związ- 
ków zarobkowych, rada związków 
zjednoczenie zawodowe polskie, 
chrześcijańskie zjednoczenie i cen- 
trala związków klasowych. 


EOP ZR ZER E ECONO A RERE EE AI EE AREA 
W czwartek odbędzie się w m.nsterjum opieki 


społecznej konferencja z delegatami związków 
| górniczych. 


Ostatnie wymówienia warunków 
pracy w przemyśle węglowym w 
Zagłębiu — objęły już wszystkie ko 


~ palnie. ; 


Przemystowcy . przeprowadzili 
dość sprytnie obmyślony plan rs- 
dukcji płae o 15 proc. 

W związku z tem odbędzie się w 
dniu 27 bm. w Warszawie, z iniejaty 
wy ministerjum opieki społecznej 
konferencja z delegatami poszeze- 
gólnych związków zawodowych. Od 


powiednie zawiadomienia o konfe- 
rencji zostały już rozesłane związ- 
kom. 

W tym samym dniu odbedzie 
się prawdopodobnie konferencja z 
przedstawieielami rady zjazdu prze 
mysłoweów węgłowych. 

* * * 
Wezoraj wybuchł ną kopalni „Ja 
kób* jednodniowy strajk protesta- 


„cyjny przeciwko wprowadzonej ob 


niżee płac. 


Rzucił się w 190-metrową czeluść szybu 


WSTRZĄSAJĄCE SAMOBÓJSTW% 64-LETNIEGO ROBOTNIKA 


Wezoraj przed południem, kopal 
nia „Wiktor“ w Milowicach w Sa 
SNOWCU, 
była terenem wstrząsającego samo: 

bójstwa, 
które popełnił 64-letni Michał Kala 
tej ko- 
palni. 

Kalarus około godziny 11 rano 
przedostał się przez ogrodzenie szy 
bu, poczekł aż klatka  wyciągow: 
pójdzie wdół 


i rzucił się w 180-metrową przepaść 


Z czeluści szybu wydobyto strzę 
py zwłok Kalarusa. Świadkowie, 
którzy widzieli przechodzącego de- 


nata przez ogrodzenie 
nie zdążyli już go zatrzymać. 
Kalarus pracował na kopalni 32 
lata, ostatnio zatrudniony był w 
magazynie. 3 
W magazynie tym wykryto ja- 
kieś nieścisłości i w związku z tem 
Kalarus otrzymał wymówienie ; ra- 
cy. 
Denat tak się tem przejął, 
że postanowił pozbawić się życia. 


Kalarus pozostawił kilkoro dzie 
ci, już „dorosłych. Samobójstwo zna 
nego w Milowicach, starego robotni 
ka — wywołało zrozumiałe wraże- 
nie. 


Zbrodnia 14 letniego chłopcaw Zawierciu 


WYWRÓCIŁ KAJAK Z DWOMA MŁODZIEŃCAMI. 


Onęgdaj w godzinach popołu.- 
niowych, na dołach po cegielni C'i- 
szewskiego pod Zawierciem, pływał 
kajakiem Mieczysław Marszałek, 
lat 20 zam. w Zawierciu  (Szko!na 
27) uczeń II kursu śląskich zasła- 
dów technicznych, ze swym kolegą 
Henrykiem Obwarzankiem (Koper- 


nika 1). 


W dołach tych, w tymże samym 
czasie kąpal się między innymi nie 
jaki Mieczysław Drabek, lat 14. W 
pewnym czasie Drabek podpłynął 
pod kajak Marszałka i zażądał aby 
zabrano go na kajak. 


Rozgniewany odmową Dra- 
bek chwycił za burtę kajaka i wy- 
wrócił go, a znajdujący się w kaja- 
ku poczęli tonąć: Ohwarzanek- zdo- 


łał dopłynąć do brzegu i nratować 
się, natomiast Marszałek nie umie 
jąc pływać, utonął. 


Świadkowie zajścia rzucili się 
na ratunek tonącemu Marszałkowi. 
lecz niestety, porwany silnym pra- 
dem wody skrył się w głębinach. 
tak, że dopiero po dwugodzinnem 
poszukiwaniu wydobyto martwę 
zwłoki. 

Przybyły. lekarz miejski stwier- 
dził śmierć Marszałka. Drakek po 
przeprowadzeniu doraźnegu  docho- 
dzenia został aresztowany. 

Dodać trzeba, że Drabek mimo 
niepełnoletności jest znanym awan 
turnikiem, gdyż 2 miesiące temu za 
dał ciężkie uszkodzenie ciała nieja- 
kiemu Majowi Juljanowi 
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KRONIKA 


KALENDARZYK 
Dziś: Jakuba Ap. 


Lipiec 
5 Jutro Anny Matki 
2 Wschód słońca: 4.1 
Wtorek 


Zachód słońca: 19.39 
WARSZAWA. 
Wtorek, 25 lipca. 

1.0. Sygnał czasu z Warsz. 7.05 Gim 
nastyka. 1.20. Płyty. 7.25. Dz. poranny. 
-730. Płyty. 7.52. Uhwiłka gospod. domo- 
wego. 11.58. Sygnał czasu. 1205. Tr. z 
Ogrodu Bagatela. 12.25, Coda. Przegł. 


Prasy Polsk. 12.33. Kom. meteor. 12.35. 
D. c. koncertu. 12.55, Dz. poindn 1455. 


Płyty. 15.05. Wiad. bież. 1510. Kom. 
Państw. Inst. Eksport. 1515. Płyty. 
15.25. Kom. gospod. 15,35. Płyty. 15.45. 


Chwilka lotn. 15.50. Płyty. 15.55 Kom. 
Państw. Urz. W. F. 16.00. Tr. koncertu 
Opery Poznańskiej. 17.00. Mlodzi Pola 
cy zagranicą. 17.15. Plyty. 18.15 Polska 
marynarka handlowa. 18.35. Recital for 
tepianowy. 19.05. Feljeton. 19.10. Płyty. 
19.20. Rozmaitości. 19.35. Program na dz, 
nast. 19.40. Na widnokręgu. ¿000 Kor. 
eert wiecz. 20.50. Dz. wiecz. «1.00. Wiad. 
roln. 22.00. Muzyka tan. 22.25. Wiad. 
sport. 22.35. Kom. meteor. i kom. polie 
22.40. Muzyka tan.. 
KATOWICE. 

Wtorek, 25 lipca. 

1.00. Aud. poranna. 1150. Program 
na dz. bież. 11.58, Sygnał czasu. 120 
Tr. z Warsz, 14.55. Płyty. 15.06. Kom. go 
spodarczy. 15.10. Płyty. 15.25 Kom. go 
spod. 15.35. Płyty. 15.45 Skrzynka pocz 
towa. 16.00. Koncert popul. 1800. Odczyt 
z Warsz. 17.15. And. dla dzie”i. 17.20. U. 
twory skrzypce. 18.15. Tr. z Warsz 19.10 
Fotografja na usługach  krajoznaw- 
stwa. 19.25. Rozmaitości. 19.85. Program 
na_dz. nast. 19.40. Feljetow z Warsz. 
19.55. Kom. sport. 20.00. Tr. z Warsz. 
21.00. Program na dz. nast. 21.190. Tr. z 
Warszawy. ` 

WARSZAWA. 


Środa, 26 lipca. 


1545, 
popul. 
solistów. 
18.00. Płyty. 18.15. Sport. i W. F. 18.35. 
Recital śpiew. 19.05. Płyty. 19%0 Roz- 
maito ci. 19.35. Program na d: rast. 
19.40. Recital lit. 20.00. Plyty. 20.50. Dz. 
wicez. 21.00. Skrzynka poczt. 21.10. Kon. 
cer! solistów. 22.00. Odczyt w jęz. espa 
ranckim z Krak. 2220. Płyty. 22.25 Wia. 
domości sport. 22.35. Kom. m>teor. i ko 
munikat polie. 22.40. Muzyka tan 

—0x— 
Z KIELC. 

(x) Przygotowania do muszu szla- 
kiem kadrówki i 25_lecia istnienia 
strzelca.. Onegdaj odbyło się posiedze- 
nie wydziału wykonawczego zarządu 
podokręgu związku strzeleckiego w 
sprawie przygotowań do mar-zu szla-. 
kiem kadrówki i obchodu 25 lecia ist- 
nienia związku strzeleckiego. 

Obie uroczystości połączor» bedą 
razem i w związku z tem przewidziana 
jest w dniu 8 sierpnia w Kietcach kon 
centracja oddziałów związku strzelec- 
kiego z ziemi kieleckiej, któr: w sile 5. 
ciu kompanji przybędą do Kicle. 

Jednocześnie przybędą poczty sztan 
darowe z Jędrzejowa, Buska i Suched- 
niowa, ponadto projektowane jest wy_ 
Świetlenie filmu propagandowego pod 
gołem niebem na placu Wolności, oraz 
zabawa ludowa na boisku Sokoła. 


Wyśmienite obiady wydaje Š 
PASZTECIARNIA i 
P. MICHAŁOWSKIEGO 
Obiad z 3-ch dań 1 zł. % zr. 
KIELCE, DUŻA m. 


(k) Nie zostawiać stalowych ruma, 
ków na ulicy i na stryehu. Ntewada 
Jan, zam. w Kielcach — preedm. Pa- 
kosz — Dolny 6 — zameldował że zło. 
dziej skradł mu rower, wart. £1 zł., któ 
ry chwilowo pozostawił przd skle- 
pem na placu Marszałka Piłsudskiego. 

— Morajda Wincenty, zam w Kieł 
cach przy ul. Prostej nr. 58, zameldo- 
wał, że ub. nocy złodziej skradł mu ze 
strychu rower „Łucznik, wart. 180 zł. 


lzach do papierosów! Sklepy tytoniowe poleca 


ją opatentowane gilzy „KRYZYSOWE -- PASCHALSKIEGO" w cenie 5 i 10 groszy pudełko. 


w gi 


Nowość 


Nr. 403. 


(k) Tajemnicze postrzelenie.  Oneg 
daj we wsi Sdwojczany „gm.  Tezyca, 
pow. micchowskiego, został postrzelo- 
ny w bok we własnem mieszkaniu, 
przez nieznanego narazie sprawcę — 
Pytno Paweł. 


(k) Usiłowała pozbawić się życia. 
Onegdaj Góral Helena, lat 16, miesz- 
kanka Opatowa, usiłowała się otruć 


przez wypicie pewnej dozy esencji oc 
towej, Wymienioną w stanie ciebudzą 
cym obaw o życie przewiezione do szpi 
tala. Przyczyna narazie nieznana. 

(k) Pożar od pioruna. We wsi Woje 
wodzie, gm. Lelów, pow. włoszczowskie 
go, wskutek uderzenia pioruna wy- 
buchł pożar, który zniszczył ua szkodę 
Ćwiek Marjarny i Szafrańskiego Fran 
ciszka — 2 stodoły, 1 chlew, 1 szopę i na 
rzędzia rolnicze. Straty wyn»żą 1788 
zł. 


(- 
Z SOSNOWCA. 


Z MIEJSKIEGO KOMITETU 
L.Q.P.P. W SOSNOWCU. 


W Sosnowcu odbyło się posiedze 
nie zarządu komitetu miejskiego L. 
O .P. P., na którem omawiado spra- 
wę obehodu rocznicy śmierci $. p. 
Żwirki i Wigury, przypadającej w 
dniu 11 września, 

Następnie poruszono sprawę osta 
tecznego zamknięcia rachunków 10- 
go tygodnia lotniezego, ¢o utrudnio 
ne jest skutkiem niezwróceria list 
ofiar. Komitet ponownie zwraca się 
z prośbą do wszystkich instytucyj i 
osôb rrywatnych o odesłanie list o- 
fiar do biura komitetu przy ul. Dę 
plińskiej 1. 

Komitet podaje do wiadomości, 
że wszyscy urzednicy i robetniey fir 
my A. Deischel zglosli gremjalne 
przystąpienie do LOPP., dzięki cze 
mu komitet miejski zyskał około „200 
członków. ; 

Zarząd komitetu składa podzięko 
wanie uczestnikom kursu_"rform"- 
cyjnego oplg. lekarzy dentystów 
vow. kasy chorych w Sosn weu, któ 
ry za pośrednictwem dr. Benzefo- 
szał złężyli na ręce instruktora oplę. 
p. Mazurkiewicza 51 zł, tytułem: d- 
fiary, na cele LOPP 


7A OKAZYJNE KUPNO. 


Lokatorka domu nr. 65 przy ul. 
Piłsudskiego w Sosnowcu, p ! eoka 
dia Gil, posiada wrodzoną manję 
kupowania wszystkiego okazy jnie. 
Z tego tytułu ma ciągle nieporozu- 
mienia z policją i sądami, kończące 
się normalnie kryminałem 

Wczoraj znowu fatygowano p. 
Leokadje do sądu grodzkie: w spra 
wie jakiejś kołdry i budzika kupio 
nych „okazyjnie“ za 3zł 

` Mimo wysiłku. p. L. żadną mia 

rą nie mogła sobie przypomnieć. 0- 
koliczności, dotyczących tej korzy- 
stnej transakcji, wobec-czegu sędzia 
udzielił jej dwa miesiące vasu „do 
namysłu, które p L. spędzi w 
areszcie. 


—:0:— ; 
PIEKNIE SIE ODWBZIĘCZYŁA 
Walerja Braślik, zamieszkała w 
Sosnowcu przy ul Pustej 18, przy- 
jęła chwilowo na mieszkanie nieja- 
ką Juljannę Ryczko, bez_ stałego 
miejsca zamieszkania. 


Niewdzięczna Juljanna, „OCZY 
stając z nieoheeności Braślikowej, 


skradła jej różną garderobę i bieliz 
amską, wart. 130 zł. i zbiegła w 
nę damską, wart. 10V Z 
niewiadomym „kierunku. À 7 
Policja poszukuje niewdzięczni- 
i 


© WCZEŚNIE ZACZĄŁ... 

Rodzina Andrzejczaków zam. 
przy ul. Pańskiej w Sosnowcu ma 
poważny kłopot z najmłodszą swą 
latorośla 17-lefnim Pawełkiem, kts 
ry dwukrotnie już stawał przed są 
dem za drobne przewinienia ora” 
targnięcie się na swych rodziców. - 

Ostatnio zakała rodu Andrzejcza 
ków, Pawełek włamał się do mat- 
czynego: kufra i skradł 50 złotych, 
poczem zbięgł z domu i ukrywał się 
przez dwa tygodnie. 

Sąd grodzki skazał obiecujące- 
go synałka na trzy miesiące wię- 
zienia. 


Str. 5 


Sklepem bez wystawy - jest przedsiębiorstwo 


które nie ogłasza się w „Expresie Zagłębia” 


Dziecko utonęło w szybiku. 


TRAGICZNY WYPADEK W BĘDZINIE. 


Na terenach, należących do to- 
warzystwa franko - włoskiego w Bę 
dzinie znajduje się bardzo dużo szy 


bików, z których bezrobotni wyde- 


bywają nielegalnie węgiel. 
Część tych szybików, wskutek 
ułewnych deszczów zalała woda. 
Przy jednym z takich szybików 
bawiły się wezoraj w godzinach 
rannych dwie małe dziewczynki. W 
pewnej chwili jedna z nich 5-letnia 


Władzia Cybulska, zam. przy ul. Me 
stowej 31, wpadła do szybiku i po- 
częła tonąć. 


Druga dziewczynka widząc, że 
Cybulska tonie, wszezęła alarm. Na 
krzyk dziewczynki zbiegli się prze 
chodnie i Cybulską z wody wydoby 
li, lecz już martwą. 


Rozpacz rodziców z powodu utra 
ty ukochanej córeczki, straszna. 


Całuje jak amant filmowy 


BĘDZIŃSKA HISTORJA ODGRYZIONEJ WARGI. 


Właściciel piwiarni w halach tar 
gowych w Będzinie, p. Józef Witt 
znany jest z tego, że lubi sobie od 
czasu do czasu „przepłukać“ gardło. 
oczywiście nie wodą, tylko wódką. 

Onegdaj, nie wiadomo z jakiej 
okazji, p. Witt popil solidnie i _ po 
czął obcałowywać swydh gości. Nie 
szczęście chciało, że w tym ezasie 
przyszedł do piwiarni niejaki Barto 
siński, którego rozczulony gospo- 
darz również chwycił w ramiona i 
począł całować. 

Rezultat tych karesów był taki, 
że Witt odgryzł _ Bartosińskiemu 
wargę. 


W toku śledztwa ustalono, że 
namiętne pocałunki p. Witta spowo 
dowane zostały rozmową, jaką gc- 
ście prowadzili na temat słynnego 
artysty filmowego, ulubieńca ko- 
biet Ramona Novarro. : 

Między innemi mówiono, że Na 
varro umie namiętnie całować. 

P. Witt, słysząc to, zerwal się 


raptownie z krzesła i rzucając — się 
w ramiona Bartosińskiego począł go 


obsypywać pocałunkami, aż do od- 


gryzienia wargi. 
P. Witt od tej 
drugim Novarro. 


pory nazwano 


Wybory do 18-go kongresu sjomstycznego 
w Sosnowcu 
UBYTEK ZWOLENNIKÓW ŻABOTYŃSKIEGO. 


W ub. niedziełę odbywały się w 
całej Polsee wśród społeczeństwa 
żydowskiego wybory do 18-go kon 
gresu sjonistycznego. 

V yborom towarzyszyło duże pod 
niecenie z uwagi na obecną między 
narodową sytuację żydostwa, a zwła 
szeza w Niemezech. 

W Sosnowcu wybory poprzedzi- 
ła gorąca agitacja przedwyboreza, 
kończąca się nawet-w kilku wypad 
kach — bójkami. 

Wynik niedzielnych wyborów w 
Sosnowcu jest następujący: 

Lista nr. 1 (ogólno sjonistyczna 
lista) — 774 głosy, nr. 2 (Et Liw- 
not) — 8 gl., nr. 3 (Mizrachi) — 587 
gl, „r 4 (rewizjomiści — Grosmani 


ści) — 181 gl., nr. 5 (liga pracują:a 
Palestyny) — 806 gł., nr. 6 (grupa 
Żabotyńskiego) — 166 gł., nr, 7 (Hi 
tochdut) — 361 gł. Frekwencja wy 
borców około £5 proc. 

Społeczeństwo żydowskie nurtu- 
ją obecnie prądy bardziej lewe, z 
tych też względów zmniejszyły się 
wydatnie głosy za Żabotyńskim, któ 
ry reprezentuje w żydostwie pew 
nego rodzaju kierunek faszystowski 

* * * 

W Czeladzi na 64 uprawnionych 
do głosowania głosowały 54 osoby. 
Największą iłość głosów otrzymała 
lista nr. 3. 30 głosów, lista nr. © 18 
głosów, lista nr. 6 6 głosów i lista 
nr. 1 2 głosy. _ 


Smiertelne uderzenie pioruna. 


Piorun zabił na Jęzorze właściciela domu 


i poraził 


W ub. niedzielę w godzinach popo 
łudniowych przeszła nad Zagłębiem 
burza połączona z ulewnym desz- 
czem . i 

Szezególnie silne twyładowania 
atmosferyczne miały miejsce na Ję- 
zorze koło Niwki. 

W czasie burzy piorun uderzył 
w dom Bernarda Broszkiewicza. Oc 
uderzania pioruna zginął sam właś: 
ciciel domu Broszkiewicz, któremu 


piorun zrobił dwie dziury w głowie. 


Próez tego zdarzył się w Jęzo- 


chiopca. 


rze drugi wypadek porażenia prz « 


„piorun, na szczęście nieśmiertelny. 


Piorun uderzył mianowicie w je 
den z domów i z korytarza przeło- 
stał się do mieszkania Franciszka 
Nowaka . 

Piorun poraził 4-letniego syna 
Nowaka — spalił ubranie na nim i 
porysował całe plecy. : > 


Wezwany lekarz opatrzył porażo 


nego i pozostawił na kuracji w do- 
mu. 


Skazanie kiegzonkowca na 6 miesięcy więzienia. 


P. Adam Ochocki, przyjezdny z 
Modrzejowa, z podziwem rozgląda 
się po nowowybudowanych. halach 
przy ul. Targowej w  Ńosnowcu, 
gdy nagle poczuł czyjąś rękę w 
swej tylnej kieszeni spodni. Znając 
się na takich poufałościach , (ie- 
szcze z czasów kiedy za okupacji 
był konfidentem). p. Adam złapał 


rękę i trzymał ją mocno do 
PA poliejanta. 
olicjant ujął młodego mężczyz 

nę, którym okazał się 19-letni Kal- 
ma. Seleer z Będzina, pod ramię i 
zaprowadził go do. komisarjatu. 

W sądzie grodzkim przyszła 
sława _ kieszonkoweów uzyskała 
sześć miesięcy paki. 


czasu 


(s) Komenda cbwodu legjouu mio- 
dych w Sosnoweu zawiadamiz wszyst- 
kich członków, że w dniu 26 bin. o go. 
dzinie 20 odbędzie się zebranie człon- 
ków w lokalu własnym przy ul. Nowej, 
nr. 49 („zkoła powszechna). 

Obecność wszystkich członków obo 
wiązkowa. 

(s) Mieli pecha. Korzystając z nie- 
obecności domowników, do mieszkania 
Abrama Kolina (Sosnowiec, Dekierta 
14), dostali się „rycerze* wytcycha. 

Złodziejaszkowie mieli widocznie pe 
cha, gdyż po wyłamaniu pustych szuf- 
lad, nie nie zabrawszy zbiegli 

(s) Czyja obrączka... W wydziale 
śledczym w Sosnowcu znajduje się do 
odebrania obrączka złota, zgutioca w 
czasie zabawy ogrodowej „Policyjne. 
go“ KS. w parku hr. „Ręnard* w  So- 
SNOWCU. 

(s) Znac:na kradzież. Z mieszkania 
Mendla Notsztojna, w Sosnowcu, ul 
Małachowskiego 5, skradziono różną 
garderobę i biżuterję, ogólnej wartoż 
ci 2130 zł. j 

(s) Skradziono kury. Irenie Wośźni'k 
zamieszkałej w Sosnowcu, Tatelua 2, 
skradziono 6 kur, wartości 18 2]. 

—o00— . 
Z CZELADZI. 
WALNE ZEBEANIE STRt3%7 
OGNIOWEJ W CZELADZI. 

Przy udziale 100 członzów 
się walne zebranie ochotniczej straży 
ogniowej w Czeladzi. Na pizewedni- 
czącego zebrania wybrano sędziewo R. 
Hermana, na sekretarza p. W. Kowsł- 
skiego, na asesorów pp.: K. Maókę. T.. 
Łakomika, J. Malote i T.  Machenia. 
Po odezytaniu protokułu obsz.1ne spra 
wozdania z rocznej działaln=-ci składa 
li poszczególni członkowie zarządu. : 
Straż należy do najbardziej żywotnych 
organizacyj na terenie Czelsdzi. "iezy 
ona 176 członków, w tem 38 «.łonków 
wspierających i 188 ezlonków czynnych 
Oddział straży posiada wia..na orkie- 
strę w składzie 18 osób, oddział sama 


odbyła 


. rytanek i bogaty sprzęt strażacki. 


Na uwagę zasługują dwie pompy 
automobilowe i jedna przeno'na. Pras 
ca zarządu w roku  sprawożławczy a 
choć hapotykała na duże trum ości, do 
ła pozytywne rezultaty. 

Zarząd straży wydierżawił salę ki 
na „Czary“ ponownie na r. za 650. zł. 
płatną w ratach miesięcznych po 250) 
zł. Zorganizowano kurs obrony prz - 
ciwgazawej, który ukończyło 28 ezton 
ków i wysłano na miesięczny kurs PW. 
i WF. do Istebnej samarytankę Hans- 
kównę. 

Na wniosck komisji rewiz”*nej 
dzielono zarządowi absołutornzm, po 
czem dokonano wyboru kon endas a 
straży, jego zastępcy i członków z3- 
rządu. Komendantem ponow IO Z0Ó3 © 
stał p. Cz. Mandat, zastępcą P. N. Ma- 
dla. Zarząd przedstawia się pastępu'Ą- 
co pp.: dyr. J. Raźniewski. sędzi: W. 
Herman, inż. Goibion. £. Sadav "iP. 
Lewandowski, B. Michałowst H. Wo- 
jańczyć, P. Jurczyński, G. Solr7. przed 
stawiciele magistratu kam R. Piwo 
war, J. Tajehman i przedstawieiele ra 
dy przybocznej pp.: T.Tiertirgi J 
Gawron. 

Komisja rewizyjna pP.: a a A 
chman, P. Spyržyński, Br. Nowacki, 
zastępcy pp: J. Stelmach i P Waigiel 

Co sie tyczy udziałów magistratu 
w budynku straży, walne zebranie * po 
stanowiło sprawę tę oddać do załatw a 
nia nowemu zarządowi, który przepro 
wadzi z magistratem ponownie per- 
traktacje i zawrze nowy akt rejentalny 
w myśl uchwały rady miejskiej z dnia 
94 paźdz. 1924 r. Preliminarz Łudżetowy 
na rok 1933.34 uchwalone w sumie 
12830 zł. = j 

(e) Wypadek na kop. „Saturn“. Wczo 
raj w wydziale mechanicznym r'a kop. 
„Saturn“ uległ wypadkowi robotnik 
Antoni Trojewski, L. 85 zam. va Skalee 
w Czeladzi. Trojewskiego z potłuczoną 
nogą odetawiono do szpitala. 
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POKOST szybkoschnący, 
farby, pendzle i lakiery pa- 


leed najtaniej skład apteczny 
S. MONETA, Dąbrowa Gór- 
nieza, ul. Sobieskiego 29. 


« Z DĄBROWY. 


(d) Powrót dzieci « kolonij letnich. 
Proszeni jesteśmy o powiadomienie ro 
dziców, że dzieci, przebywające na ko. 
lonjach letnich w Okradzionowie wra- 
cają: młodsi we wtorek tj. dziś, starsi 
zaś jutro, Dzieci przyjadą aatem na 
plae szkoły nr. 7 przy ul. Piłsudskiego. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


P. A. Groja — Zawiercie. Ogloszenie 
z terenu Zawiercia załatwi pan za po 
średnietwem naszej filji w Zawierciu. 


(0) — 


Bezczelny napad 


uzbrojonych w rewoiwery 
bandytów w opoczyńskiem 


Onegdaj w nocy 2 nieznanych 
osobników przybyło do wsi Smogo- 
rzów, gm. Goździków pow. opoczyń 
skiego, którzy związali ręce 1 nogi 
postronkiem stróżowi noenenu Win 
eentemu Mazurowi, a gdy ten się o- 
pierał, jeden ze sprawców zagroził 
mu rewolwerem. 

Następnie związanego Mazura 
bandyci wprowadzili do niewykoń- 
nej remizy strażackiej, gdzie położy 
li go na ziemię, zatykając mu usta 
szmatą. Po unieszkodiiwieniu Mazu 
ra jeden z bandytów pozostał w re- 
mizie przy związanym, drugi zaś po 


„biegł do pobliskieogo sklepu. celem 


dokonania kradzieży. 
W trakcie otwierania drzwi wytry 


” chem bandyta został spłoszoyny przez 


pilnującego tego sklepu stróża An- 
drzeja Kowalczyka, woboę czego 
zbiegł z powrotem do remizy, skąd 
następnie obaj bandyci pod osłoną 
rewolwerów zbiegli w kierunku osa 
dy Przysucha. 

Połieja ustaliła, że napudu doko 
nali: Antoni Chmura, zam. we wsi 
Borkowice, pow. koneckiego i Leon 
Jurek, zam. we wsi Bedlno paw. 
koneckiego, których aresztowano. i 
przekazano władzom sądowym 


astsżótóńhóhsódsń 
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Raul dawał Filipowi broń w rę- 
kę, którę ten nędznik obiecywał so- 
bie użyć na swoją korzyść w razie 
potrzeby. 

Połączenie się obu kuzynów, ba- 
ronowej i Gabrjeli miało miejsce do 
piero na parę minut przed obiadem. 


Pani de Garennes chciała pomó- 
wić przez chwilę ze swym synem w 
eztery oozy. 


Gabrjela zaś gorąco  praguęła 
być w możności opowiedzenia Rau- 
lowi tego, co zaszło pomiędzy nią a 
baronową. 

Jedna i druga rzecz 
możliwą. 

Pod wpływem tego zamyślenia 
obu kobiet obiadowi brakło wesołu- 
ŚCI. 

Raula uderzył smutek Gabrieli 
i bardzo go zaniepokoił, lecz nie 


była nto: 


miał sposobności zapytać o przyczy 
nę. Okóło dziesiątej opuścił dom 
przy ulicy Madame, opanowany ty- 
siącznemi przypuszczentami. 


Przyszedłszy do siebie na ulicę 
Saint Dominique, znalazł kartę dok 


pod Zawiercćiem 


JEDEN Z BANDYTÓW UBRANY BYŁ W MUNDUR STRAŻNI- 
KA GRANICZNEGO.. 


Dnia 19 bm. o godz. 3 i pół rano. 
do okna Antoniego Czapli, zam. we 
wsi Kozłowiee, gm. Rudnik - Wiel 
ki pow. zawierekiego zapukał niv- 
znany osobnik, ubrany w mundur 
straży granicznej, żądając otwarcia 
rzekomo w poszukiwaniu przemytni 
ków ukrytych u Czapli. Po otworze 
niu drzwi osobnik ów z rewolwerzm 
w ręku, zażądał wydania posiadane 
go rewolweru, na który Czapla rze 
komo nie miał zezwolenia, a następ 
nie polecił mu ubrać się i pójść z 
nim na posterunek policji. Czapla 
tłumaczył się. że zezwolenie na 
broń posiada, gdyż tak jest istotnie 

Nieznajomy wyrwał Czapli re- 
wolwer z ręki i całej rodzinie, skła- 
dającej się z 5 osób kazał ustawić 
się w rząd i podnieść ręce do góry. 

W tym czasie do mieszkania 
Czapli wszedł drugi osobnik ubra- 
ny po cywilnemu z siekierką w rę- 
ku. Umundurowany osobnik podał 
mu rewolwer, a sam rozpoczął re- 
wizję. W kieszeni spódnicy zaplo- 
wej nieznajomy spostrzegł węzelek 
z pieniędzmi. Czaplowa wyjęła za- 
„winiątko z kieszeni i wręczyła osob 
nikowi. 

W zawiniątku tem znajdowało sie 


2500 zł., które bandyta schował do 
kieszeni. 

Po dokonaniu kradzieży, obaj o 
sobniey ulotnili się, zapowiadając 
Czaplom, aby o wypadku nie odwa 
żyli się meldować policji, gdyż zo- 
staną zabici, a dom ich zostanie spa 
lony. 

Obaj ci osobnicy mieli na twa- 
rzach maski gumowe koloru cieliste 
go, zdoczepionemi czarnemi wąsami. 

zapla opowiada, że w dniu 9 lipca 
o godz. 8 wieczorem do mieszkania 
Jego przyszli dwaj osobnicy, którzy 
okazując mu jakiś papier z napisem 
1 rysunkami, wypytywali go o sto 
Jącą w jego polu starą gruszę, pod 

tórą rzekomo zakopane mają być 
pieniądze, a które oni zamierzają 
wykopać. Po pogawędce napili się 
u Czapli mleka i udali się w stronę 
pobliskiego lasu. 

„Jak zeznaje Czapla, osobnicy 

którzy dokonali napadu, z wielu 
szczegółów przypominają nieznajo- 
mych poszukiwaczy skarbów pod 
starą gruszą. 
„ Zaznaczyć należy, że Czapla bo 
Jąc się zemsty bandytów, istotnie o 
napadzie i grabieży nie zameldował 
policji, która dopiero _ dowiedziała. 
się o tem z kursujących wśród mie 
szkańeów pogłosek. 


Wielki pożar we wsi Morsko 


NA STRYCHU DOMU 


W ub. sobotę wieczorem, w zabu 
waniach jednego z mieszkańców 
Morska, gminy Kromołów, pow. za 
wierckiego wybuchł pożar, który z 
błyskawiczną szybkością przeniósł 
się na sąsiednie zabudowania. 

Na wszczęty alarm przybyłe 11 
straży z okolicznych wsi, które z 
nadzwyczajnem poświęceniem pro- 
wadziły akcję ratowniczą. Zazna- 
czyć należy, że pożar wybuchł += w 
czasie, kiedy większość mieszkań- 
ców spoczywała już w łóżkach. to 
też na widok szalejącega ognia, po- 
częły się we wsi rozgrywać dantej 
skie sceny. tembardziej, że Morsko 


lImarli wstają z grobu... 
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tora Gilberta. Wiadomość, że prze- 
niósł się do Paryża ucieszyła gu, 
ponieważ zwolniła go do odbywania 
podróży do Morfontaine. 


Nazajutrz wcześnie udał się do 
hotelu du Louvre i zapytał o dokto- 
ra Gilberta. Wskazano mu jego 
mieszkanie. 

Brat Maksymiljana przyjął go 
serdecznie. 


— No eóż, młody mój przyjacielu 
— zapytał — jakże idą twoje inte- 
resa? Wiem, że przez dwa dni nie 
wiele mogliście zrobić, a jednak 
chciałbym z tobą pomówić, jak mc 
wiedzieć, jak zostałeś przyjęty 
przez twoją ciotkę. | 

— Zostałem przyjęty w sposób 
który rozchwiał podejrzenia, jakieś 
pan zrodził w mojem umyśle i k-ó 
re będziesz pan sam musiał uznać 
za niesprawiedliwe. 

— Doprawdy? — rzekł doktór 
ironicznym cokolwiek tonem. 


— Niewątpliwie. 
— I na czemże opierasz twoje 
przekonanie? iw y 


SPŁONĘŁA KOBIETA. 


już niejednokrotnie dotknięte było 
klęską pożaru. 

, Mimo akcji ratunkowej w krót 
kim czasie spłonęło doszezętnie 6 
domów mieszkalnych, 7 stodół, 8 
„chlewów i.2 szopy. W jednim z pło 
nących domów spała na st::chu 50- 
letnia Paulina Mista, która spaliła 
się, a ratujący ją strażak Mista zo- 
stał silnie poparzony. 

Po zatem pastwą płomieni padła 
pewna ilość inwentarza martwego i 
żywego. 

Ogólne straty. pogorzełcy obli- 
czają na 20.000 zł. g 
i Przyczyna pożaru narazie nieusta 
ona. 


— Na tem, eo zaszło pomiędzy 
ciotką moją i mną. 

— Opowiedz mi szczegółowo, o- 
sądzę... 

Raul opowiedział pobieżnie to, 
co już wiemy. 

Doktór Gilbert słuchał uważnie, 
bardzo był zadziwiony tem, co Ranl 
opowiadał 

A więc — rzekł po wyslucha- 
niu do końca opowiadania —. kiedy 
prosiłeś twego kuzyna Filipa. aky 
się podjął twojej obrony przed są- 
dem przysięgłych, nie okazał się za 
dziwionym, ani zmieszanym? 

— Am jedno, ani drugie.. Oś. 
wiadczył mi, że obronę mej sprawy 
uważa nietylko za akt przywiąza- 
nia i sympatji, ale jako obowiązek... 
dodał nawet słowa mniej więcej 
następujące: Zarzuty, jakie na to 
bie ciążą, daleko więcej są pozorne, 
aniżeli rzeczywiste. Jestem pew- 


nym uczynić cię tak białym jäk, 


śnieg, gdyż nakoniec twoja niewin- 
ność jest widoczną! Dlaczegóż cie: 
bie oskarżają a nie mnie, ponieważ 
jeżeli jesteś niewinnym, a jestc$ 
nim, musi być inny winowajca, któ 
remu zbrodnia korzyść przynosiła, 
a na zbrodni ja korzystałem zarów- 
no jak i ty, ponieważ obaj jesteśmy 
spadkobiercami naszego wuja. A 
zatem kuzynie. tak dla mnie jak i 
dla ciebie  koniecznem jest wszy- 
stko 'na jaw wyprowadzić!... 


— On to powiedział! — zawslał 
Gilbert. 


Nr. 203. 
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Zuchwały napad bandytó 


Dbrodnicza para stręczyciei 


wtrącała w s:ła nierządu 
młode kielczanki. 

25-letnia, Janina Urbańska z də 
mu Karyś i mąż jej Ignacy Urbań- 
ski zostali aresztowani w Warsza- 
wie za stręczenie do nierządu. >, 
„ Oboje oni werbowaki preystojne 
i zgrabne dziewczęta na terenie 
Kielc, skąd następnie wyuozili je 
pod pozorem wyrobienia posad tan 
cerek, szwaczek, panien do towarzy 
stwa, a następnie Urbańska zatrzy- 
mując się z przywiezionemi dziew- 
czynami w hotelach wars :awskich, 
kupczyła ich ciałem, ciągnąc z tego 
procedcru b. duże zyski, . 

Urbańska zbadana została przez 
lekarza więziennego. Jest asa — do- 
tknięta kiłą. Ofiarami jej padły m. 
in. 18-letnia Janina T.,  19-letnia 
Władysława G., 18-letnia Jadwiga. 
C., 19-letnia Stefanja J. Prokurator 
wszczął dochodzenia. 


Na poszukiwanie nafty 


Po raz pierwszy w dziejach że- 
glugi morskiej w krajach arktycz- 
nych Zarząd Główny  Północerej 
drogi morskiej w Leningradzie 
wkrótce wysyła  karawanę obkrę- 
tów morskich i rzecznych z lodo- 
łamaczem „Krasin“ na czele, która 
przejdzie z zachodu do ujścia rzeki 
Leny. Będzie to pierwsza wypra- 
ku ujściu największej rzeki syberyj 
skiej. 

Okręty towarowe „Stalin“, 
„Prawda“, „Wołodarskij“ po opu- 
szezeniu portu w Archangielsku 
skierują się do morza _ Karskiego, 
gdzie spotka je „Krasin'. s 

Çala ta eskadra ruszy ku wyspie 
Dicksona, gdzie spotka się z Qkrę- 
tem rzecznym „Pierwsza Piatulet: 
ka“, dowodzonym przez  wytraw- 
nego znawcę  żegługi po rzekach 
krajów arktycznych kapitanem Mo 
dzelewskim. © ` KZ 

Na wyspie kapitan Włodzimierz 
Modzelewski zostawi jeden z ho- 
lowanych przez jego statek trars- 
portowców z węglem. Drugi trans- 
potto» c będzie stanowił baze 
ro: *__. apasu ropy naftowej, 

On.ęt ,Prawda* z uczonym prof. 
Urwancewym uda się do przyląć- 
ku Nordwick, gdzie rozpogzną sie, 
poszukiwania źródeł ropy na':a- 
wej. | 


— Prawie temi słowami, powta- 
rzam panu, które w każdym razie 
ściśle myś! jego tłumaczą. 

— Koniec końcem, cóż zakonklu 
dował? $ 

— Toż samo co i pan, że urzą- 
dzono szatańską màaąchinację, aby 
mnie zgubić. 

— I cóż według niego powodo- 
wało tymi. którzy pragnęli twej 
zguby. ; 

— Chęć ' zemsty... nienawiść. 

Twierdziłeś, że nie”masz wca'e 
nieprzyjaciół. 

— Tak sądziłem. Na nieszczęście 
widocznem jest, że mi się tylko tak 
zdawało. 
kiem pomylić, — mówił Gilbert ze 
zwątpieniem. ź 

— Czyżbym się miał tak cal- 

— Jestem najmocniej o tem prze 
konany — odrzekł Raul. — Zres”tą 
będziesz pan miał tęgo dowód. 

— Jakim sposobem? 

— QOsądzisz pan wkrótce własne 
mi oczami mego kuzyna Fiipa. 

— Czyżby chciał się ze mną wi- 
dzieć? 

— Tak. z 

— Pragnie, żebyś go pan oświe- 
cił. 

— Czegoż chce odemnie? 

— W jakim przedmiocie? 

— Wiedząc, że byłem podle svot 
warzony, chce wraz z panem  zba: - 
dać źródło tej denuncjacji. 
` c. d. n, 


, 
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Oryginalne. sposoby 
przemytników. 


Na granicy niemiecko - belgij- 
skiej od pewnego.czasu zwrócone u. 
wagę na młodą damę, która regular: 
nie 2 razy w tygodniu wyjeżdżała z 
Niemiec do Belgji i zpowrotem- 

Pod adresem tajemniczej damy 
straż celna skierowała podejrzenie. 
że jest to przemytniezka, ale mim:o 
czujnej obserwacji nie zaobserwowa 
no, by dama miała jaką łączność z 
przemytnikami. 

Kilkakrotnie dokonywano w ku- 
frach niewiasty nagłych rewizyj, 
ale poza stosami rozkosznych kombi 
nezyj, koszulek i kosmetycznych 
przyborów nie nie znaleziono. I za» 
pewne dama  jeździłaby tak do... 
końca świata, gdyby nie przypa- 
iek. 

Oto władze celne otrzymały wia 
domość, że dama która regularnie 
2 razy przejeżdża przez granicy, 
zajmuje się przemycaniem brylan- 
tów z Belgji, przyczem nie chowa 
ich w kufrach, ani pończosze, ani w 
huciku, lecz w... oku!!! 

Sensacyjne to doniesienie wywo 
lało zrozumiałe wrażenie. W dwa 
dni później, gdy dama znów ukazu 
ła się na granicy, dokonano rewizji 
I istotnic okazało się, że dama ma 
sztuczne oko! 

Zamiast futerały dla brylantów 
używała otworu w oku dla przecł:o 
wywania kosztowności. Oczywiścia 
damę aresztowano i osadzano w wię 
zieniu. 

Niemniej oryginalny sposób prze 
wożenia brylantów wynalazł pe- 
wien stary niemiecki przemytnik. 
Policja drogą poufnych informa- 
cyj ustaliła, że niemiec stale przewo 
zi z Francji brylanty, ale w żaden 
sposób nie można było niemcowi do 
wieść winy. 

T mów przypadek przyszedł z 
pomocą. Razu pewnego, gdy nio- 
miec oczekiwał na pociąg. nagle od- 
czuł straszliwe boleści brzucha. N'e 
mogąc zapanować nad bólami. nie- 
miec głośno jęczał i wzywał pomo 
cy. Ziawił się lekarz. 

Zbadawszy niemca, lekarz 
świadczył, że konieczna jest opera- 
cja. Ale przemytnik, choć omdlewał 
z bólu w żaden sposób nie chciał się 
zgodzić. 

Wobec tego zrobiono niemcawi 
lewatywę'i wtedy dopiero prze'.o- 
nafio się o sposobach" przemo. 
nia brylantów. z 

Niemca aresztowano. 


D- 
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! s" ZYSUWA NAJUPORCZYWSZY 


Ka BÓL GŁOWY 


jc f. mennen E 
MIGRENE NEWRALGJĘ, 


BÓLE ZĘBÓW: 


GRYPE. PRZEZIĘBIENIA 
BÓLE: ARTRETYCZNE, 
"STAWOWE, KOSTNE i T.P: 
PROSZKI TE WYRABIAMY i W POSTACI 
"TABLETEK. 
ŻĄDAJCIE ORYGINALNYCH: PROSZKÓW 
z,KOGUTKIEM' . 
NA SEZON LETNI! 


Poleca się duży wybór klełbas 
żywiecko - turystycznych su- 
chych po 3— zł. za 1 kg. To- 


war pierwszego gatunku. 
JÓZEF KOSS | S-ka 


: p. z ogr. odp. 
Ssonowiec, Warszawska14 


, przetargu „pu 


Niesamowita godzina w Paryżu 


~ Str. 


Tajemnica kufra wyłowionego z Sekwany. — Zgon kobiety i samobójstwo zbrodniarza. 


Jedńego dnia-i o jednej godzi- 
nie odkryto w Paryżu dwa morder- 
stwa dokonane na, kobietach, co jest 
niezwykłym wypadkiem nawet. w 


mieście tak obfitującym w przestęp 
stwa jak Paryż. Jeden z tych wy- 
padków został z miejsca wyświetło- 
ny, podczas gdy druga afera zbrod- 


Do akt Nr. Km. 888/1933 r. 


OBWIESZCZENIE 


Komornik $ 
szyński, zamieszkały w. Sosnoweu, pr 


-p , 


604 K. P. C. ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 


u Grodzkiego w Sosnowcu IV-go rewiru Kazimierz Mu 


uł. Sienkiewicza Nr. 7 na moc 
Zakładu 


art. 
bez- 


pieczeń PON Umysłowych w Król. Hucie odbedzie się sprzedaż z 


licznego ruchomości w [I-szym terminie: 


„W, dniu 2 sierpnia 1938 r. od godziny 12-ej (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu, przy ul. Jagiellońskiej Nr. 3 ruchomo 'ci, składających 
się z mebli i urządzenia sklepowego oszacowanych na łączną sumę zł. 575.0. 

dniu 2 sierpnia 1935 r. ed godziny 12-ej (nie później jednak niż w 


dwie godziny) w Sosnowcu, przy ul. Jagiellońskiej Nr. 8 ruchomości, 
dających się z mebli, oszacowanych na łączną sumę zł. 1660.00. 


skła- 


Powyższe ruchomości można oglądać pod wskazanym adresem w dniu 


licytacji. 
Sosnowiec, dn. 19 lipca 1938 r. 


Komornik: 
KAZIMIERZ MUSZYŃSKI 


Pachnąca śmierć. 


Niesamowite zapiski samobójcy. 


Ludwik Joy Fournie, zralazłszy 
się w jednem z miast Ameryki w 
ciężkich warunkach materjałnych i 
w dodatku złamany wiarolomstwem 
narzeczonej, postanowił skończyć z 
sobą i w tym celu: 

1) wynajął najdroższy aparta- 
ment w najporządniejszyn: hotelu.. 

2) kazał sobie przynieść litr ory 
ginalnej kolońskiej wody. 

3) kazał sobie podać papier listo- 
wy, pióro i atrament. 

4) nie przeszkadzać solie aż za 


oni. l 
Służba dostarczyła żądanych 
przedmiotów i „nie przeszsadzała”. 
Dopiero nazajutrz koło południa o- 
twarto pokój, gdzie leżał trup p. Fo 


urnie, a obok, na podłodze kartka 
pamiętnika“: 

GoGdz. 6.80 popróbowa*em. Pie- 
kielnie niesmaczne. 


Godz. 6.30 popróbowałem. P'u- 

W 5 minut później:  wygoliłem 
resztę butelki. 

Godz. 10.15 kładę się — jestem 
ślepy !Mam potworne bóle, zdaje 
się, że umieram. Szkoda, że nie mam 
rewolweru. Jeżeli zacznę jęczeć, od 
ratujcie mię i każcie uregulować ra 
chunek hotelowy. 


Wreszcie gryzmoły prawie bez 
sensu, świadczące, że śmierć „pach- 
naca“ nie należy do najrozkoszniej- 
szych.... Gór g 


1 WYCHOWANIE FIZYCZNE 


O WEJŚCIE D OLIGI 
-W ub. niedzielę odbył się w Wilnie 
pierwszy mecz z serji rozgrywek o wej 
ście do ligi W.K.S.—4 D.S.P. 2:1 (2:0). 


—o00— 
O MISTRZOSTWO PIŁKAUSKIE 
STRZEMIESZYĆ. 

Nowoutworzona drużyna ņiľki noż- 
nej przy zw. rezerwistów w Strzemie- 
Bzycach, „Brygada“ przystąpi!a do za 
osy o mistrzostwo Strzemicszyc na 

r. 

Wynik odbytych spotkań przedsta. 
wiają się następująco: 

„Czołówka“ (Gołonóg) — „Bryga- 
da*.0:5 (0:5), Makabi (Strzemieszyce)— 
Brygada 1:6 (13:1) Brygada — 
((Ząbkowice) 7:1 (4:1). 

Dziś o godz. 8 wiecz. odbędzie sią w 
lokaln własnym nadzwyczajne zebra. 
nie członków zarządu i komendy w spra 
wie powołania komisji, która w sierp- 
niu przeprowadzi zawody o odznakę 
BEOGN. 

Do próby POS. mogą stawać wszy- 
sey mieszkańcy gminy olkuskc — sie 
wierskiej. Zapisy przyjmuje Marjan 
Budny. 

Zebranie opiekunów drużyny 
nożnej odbędzie sie w dniu 77 bm. 


piłki 


_—— 
+ 


WYLOSOWANIE TERMINÓW ROZ- 
GRYWEK LIGOWYCH II RUNDY. 

W Warszawie w lokalu ligi odbyła 
się w ub. niedzielę konferencja porozu 
miowawcza delegatów klubów. na któ 
rej ustalono terminarz rozgrywek ligo 
wych na II półrocze. 

Rozgrywki w grupie walczącej © mi 
strzostwo i w grupie walczącej o pozo 
stanie się w lidze, rozpoczną się 6 sierp 
nia a skończą się 1 listopada 

W dniu 6 sierpnia o mistrzostwo li 
gi walczą: Ruch — ŁKS. i Legja — Po 
goń, pre 


W II grupie: Garbarnia — Warta i 

Czarni — Podgórze. 
——00—— 
OLSZA — NAPRZÓD. 

Oczekiwany z wielkiem zauirtereso- 
waniem na Śląsku mecz Olsza — Na- 
przód nie odbył się z powodu złego sta 
nu boiska. i 

Termin ponownego spotkania 
znaczy P. Z. P. N. 


na- 


W. K. S. — 4 D. S. P. 3:1 (2:0). 
W niedzielę Hasmonea  (Rwne) 
Strzelec (Siedlce) 6:1 (2:0). 
i Zasłużone zwyciestwo. odnieeli 
cie . 


goś- 


—::0:— 
EXKDAH (WIEDEŃ) 
3:3 (3:2). 

W ub. niedzielę odbyły się w War. 
szawie zawody między „Legją” a ba- 
wiącym w Polsce wiedeńskiem Hakoa 
hem. 

Mecz zakończył się wynikiem remi. 
sowym 3:3. 


+ 
LEGJA — 


—::0::-— 
U. S. A. WYELIMINOWANE Z 
PUHARU DAVISA. 

Zakończyły się rozgrywki o puhar 
Davisa między Anglją — Ameryką. 

W trzecim dniu turnieju Anglja od 
niosła świetny tryumf bijąc Ameryką 
4:1. z 

—0-— 
ZAKOŃCZENIE WYŚCIGU KOLAR- 

SKIEGO DOOKOŁA FRANCJI. 

Wyścig kolarski dookoła Francji za 
kończył się w ub. niedzielę. 

Pierwsze miejsce zajął Speicher w. 
czasie 147: 51:37, drugie miejsce zajął 
G'uerra w czasie 147:55:88. 

W klasyfikacji drużynowoj zwycię- 
żyła Francja w czasie 444:32:50. 2) Bel- 
gja 445:58:45, 3) Niemcy 447:43:14 


w 


nieza, jak dotychczas jest jeszcze 
bardzo zagadkową. Co więcej nie u- 
dało się ustalić identyczności ofiary: 

Dwaj rybacy, jadący na Sek wa- 
nie łodzią motorową, dojrzeli w Gd: 
ległości jakichś 3 metrów od brzegu 
pakiet płynący z falami. Podpłynę- 
li natychmiast do rzekomego pakic- 
tu.i przekonali się, że jest to duży 
kufer. Po dłuższem manewrowanit. 
udało im się-wyciągnąć kufer na po 
kład. Kufer był bardzo ciężki. Pod- 
płynęli łodzią do brzegu i tu usiło. 
wali kufer otworzyć. Była to cięż- 
ka praca, gdyż wielki kufer podróż- 
ny był zamknięty na dwa masyw- 
ne, silne zamki.  Przywołany éu- 
sarz rozbił zamki. 


Przed oczyma trzech mężczyzn 
odsłoniła się ponura tajemnica kuf- 


ra. Na dnie leżały zwłoki kobiety 
zupełnie zmasakrowane.  Natyct= 


miast zawiadomiono policję i w til- 
ka minut przybyła na miejsce komi 
sja śledcza. 

Wstępne dochodzenia sądówo - 
lekarskie ustaliły, żę  nieznajorca. 
której zwłoki znaleźli rybacy, zosta 
ła zamordowana. Narzędzie -mordu 
było ostre i ciężkie. prawdopodob - 
nie była to siekiera. Morderca py 
dokaniu czynu poćwiartował zwło- 
ki. Śmierć nastąpiła. najprawdono- 
dobniej wskutek silnego ciosu- w 
głowę. è i 

Denatka była ubrana skromnie 
Badanie rąk której były starannie 
a jednak z wyszukaną elegancją. 
pielęgnowane, nasuwało przypusz: 
czenie, że denatka należała do lep- 
szych sfer towarzyskich. 


Z miejsca wykluczono mord ra- 
bunkowy. Na palcach ofiary znale: 
ziono dwa bardzo wartościowe pier- 
ścienie, których inorderca rabunko- 
wy nie byłby pozostawi. Innych 
przedmiotów wartościowych , nio 
znaleziono.: Szukano także bezowoc- 
nie znaków, któreby mogły dopro- 
wadzić do zidentyfikowania ofiary. 
Morderca nie zapomniał nawet wy- 
ciąć monogramów z bielizny denat- 
ki. Przeprowadzono energiczne 
śledztwo, ażeby ustalić _ identycz- 
ność zamordowanej ale jak dotych- 
czas, bezskutecznie. 

O tej samej godzinie, kiedy dwa; 
rybacy dokonali straszliwego odkry 
cia na Sekwanie, , przechodnie na 
ulicy Avenue Jean Bart, znaleźli 
leżącą, bezprzytomną kobietę. Ora- 
zało się, że jest ona ciężko ranna. 
Natychmiast przybyła na miejsce 
policja, która poleciła odwieźć nie- 
szczęśliwą do szpitala. W, czasia 
„transportu, ranna zmarła. :W pew- 
nym momencie zgłosił się do dyrek- 
cji policji młody człowiek i doniósł, 
że jego matka zniknęła z mieszka - 
nia i wyraził obawę, że mógł ją za: 
mordować jego ojezym. Pomiędzy 
obojgiem od dłuższego czasu pant- 
wały nieporozumienia z tego powo- 
du, że mąż niejaki Galvi z zawoda 
mechanik po dwudziestoletniem po 
życiu chciał opuścić swoją żonę. 

Młodzieńca zaprowadzono do 
Morgi, gdzie rzeczywiście w denat 
ce rozpoznał swoją matkę. < * 


Natychmiast rozesłano telegra- 
my pościgowe i w pół godziny po- 
tem ze stacji Meudone kilka kilo- 
metrów pod Paryżem, nadeszła wta 
domość, że pod przejeżdżający po- 
ciąg rzucił się jakiś mężczyzna. w 
którego kieszeniach znaleziono do- 
kumenty na nazwisko Emil . Galvi. 
Koła lokomotywy zmiażdżyły zu- 
pełnie denata. Tak więc morderca 
sam sobie wymierzył — sprawiedli- 
wość, 
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w CHICAGO niezmiernie tłumnie i żywiołowo witała członków eskadry gen. Balbo. Na ilustracji 


tłumy włochów w oczekiwaniu przylotu eskadry. 
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PANI ROOSEVELT 


małżonka prezydenta Si. Z. » 
czonych ma obecnie wiele kłopotów 
reprezentacyjnych. Załatwia jednak 
wszystkie te sprawy prosto. zdoby- 
wając sobie dużą sympatję łatwo- 
ścią obejścia. 


konferene ji DOE cj 
kał się z Hitlerem w Monachjum. Ne zdjęciu kanclerz 
przybycie pociągu. 


„Przewoduczący 


Dziś 


Program pełen dowcipu 


(ino-Teatr „Udziałowy”. 


2AL 


Kino-Teatr 


pALAGĘ 


„Burza nad Azją” 


GABRIO 


HELENA LIPOWSKA 2 pio 


Ga DROBNE OGLOSZENIA INNĄ 


MAJĄTEK 
AR LOKALE E 


Starym Sosnowcu:litb w -potliżu > ul. 
Wspólnej. Wiadomość: 
Ziemiańska, ul. Wspólna. cha 2. 


Wovdawea: Helepa Monstorska. 


ATTE wd i Fenua : 


Hitler <zeka "na 


i humoru 


KINO C A K 
ZAGŁĘBIE "LF 
dawniej „TRZECI SZWADRON” 


Nadprogram „WESOŁA NOC* 
Ceny biletów od 20 groszy 


DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM! 


!  źZółtolicy kapitan 


Sensacyjny dramat nięwiernie posądzonego człowieka 
W roli gł. INKISZYNIEW niezapomniany bohater filmu 


" Król Paryża 


z IWANEM PETROWICZEM, MARX GLORY i GABRIELEM 


W filmie tym odśpiewa primadonna Opery Warszawskiej 
senki polskie. 
mnamo ae Arm m 


EA KUPNO I SPRZEDAŻ R 


"100 mórg dobrej ziemi, 
8 piękny dwór, park, sad, stawy „ryl ne. 
zabudowania gospodarcze, beton żela- 
zò, inwentarze żywe, martwe komplet. 

Wy. dz, 7 Pe ekue, bogate i 
POSZUKUJĘ pokoju z ku:bnią na wplaty: 50.000.— oraz kilkadziesiąt ma*, 
jątków. każđdej4 wielkości polera Agen- 
Spółdzicinia cja Dóbr, Kwiatkowski, Gniezno, 


"zńiwo, 


SPRZEDAM tanio pralnię mechanicz- 
ną, pralnia na 1000 kołnierzybów, cen. 


tryfuga (suszarnia) i aen pi en elek 
tryczna. Palusiński Józef. Sosnowiec, 


rusa 8. 
TARTAK 


w. Sosnowcu, Dziewicza 18, te!. 1.15 po 
leca drzewo budowlane i stolarskie. 
KUPIĘ maszynkę do robienia lodów 
w dobrym stanie Adamski. Piłsuiskie- 
go 6, Sosnowiec. 


Zgubione dokumenty 
po 4 grosze za I wyraz. 
SYMCHA ZAJDLER, Modrzejów, Pow 
stańców Nr. 3 zgubił kartę rzemieślni. 
czą, wydaną z województwa kiele- 
ekiego. 
MATUSZCZYK FRANCISZEK zgubił 
kwit od roweru i kontramarkę, wydana 
z kopalni Renard. 
ANTONINA KUKURBÓWNA zgubiła 
legitymację urzędniczą, wydaną prze 
Inspektorat szkolny w Sosnowcu. 
STACHOWICZ STANISŁAW zgubi? 
legitymację bezrobocia. wydaną w 
Bedzinie. 
UNIEWAŻNIAM zgubiony kwit lom- 
bardowy Nr. 8477 wydany przez Bank 
Udziałowy w Dąbrowie Górniczej. 
PŁATEK Stanisław zgubił legityrma- 
cję bezrobocia i fotografję poświadczo 
na przez magistrat w Sosnowcu. 
UNIEWAŻNIA się skradzione zozwole 
nie ua rzuty zręcznościowe, wydane 
rzez Starostwo Legi Inwalilow Wojsk 
olskich Kompanji Będzińskiej na naz 
wisko Aleksandra Szypulskiego za. 
mieszyńły w Będzinie, 1-go Maja 4 
m. 117. 


m r w 
| EB Różne ER 


CZNICA chorób wenerycznych i 
Raz: Sosnowiec, Sienkiewicza 17a 


Wizyta 5 zł. 


ER MATRYMON JALNE i 


WDOWIEC lat 38 posiadający 7 tysiy 
cy i nieruchomość pozna pannę lub 
wdowę lat trzydzieści, cel matrymon 
jalny, posag pożądany. Oferty admini. 
stracja Sosnowiec „Małżeństwo". 


a W 
CHRZEŚCIJAŃSKI Zakład Zegarmi- 
strzowski  precyzyjno - <mechaniczny 
Włodzimierz Niepoń, b. pracownik firm 
warszawskich i krakowskich. Sosno. 
wiec, ul. Czysta 7. Wykónywuje wszel- 
kiego rodzaju reperacje zegarków kie- 
szonkowych,.. Chronomejzow. .; Repetie- 
rów, sztoperów, antyków, zegarków kot- 
trolnych, tachometrów, _Numeratorów 
różnego rodzaju; dorabianie cześci pre- 
wyzyjnych «do wszelkiego -rodzaju ma- 
szyn według rysunków lub wzorów. Ła- 
dowanie akumulatorów. Wykonanie 30- 
"dne. Gwarancja trzechletnia. 


ASEENA A 
Druk. Expres Zagłębia “Sosnowiec, Teatralna 1. tel. 4-94. 


zdrowie szanu- 
. je, ten 


„Olla“ 


kupuje! 
Przyjmować tyiko w orygica n>m 
opakowaniu z banderolą ! 


Gruźlica ulug coruczan, „orusnąć autat 
cy dla płci, wieku i stanu, kosi miliony 
udzi. — Przy zwalezaniu chorób płuc- 
nych, bronchitu, grypy, uporczy wego, 
męczacego kaszlu i t. p. stosują pp. Le- 
karze: 

„BALSAM THIOCOLAN - AGE" 
który ułatwiając wydzielanie się plwo- 
ciny wzmacnia organizm i samopoczu. 
cie chorego oraz powiększa wagę ciała 

usuwa kaszel. 


QOCVVVVVVVEVTY 


Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuwa 


KREM LAIN-AGE 


z kogutkiem 
jest to idealny nieszkodliwy ko- 
smetyk, usuwający wady naskór- 
ka tak u dorosłych, jak i u dzieci 


- R. M. Spr.Wewn. Nr. 3454 


Zakład 
== pogrzebowy 
J RĄCZKA 


SOSNOWIEC, 
Pr. Mościekiego 13. Telefon 8-38. 


i 
DĄBROWA GÓRNICZA 


Król. Jadwigi Nr. 7. Telefon 2-98. 
Urządza pogrzeby najskromniej- 


j ialsze, ekshumacje, 
Preewoży zwłok, karawany, wień- 
e . “ce, dekoracje. « 
CENY BARDZO „PRZYSTĘPNE. 


+ 


